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Rozmowy przedstawicieli
FJH i Frontu

Narodowego NRDW środę — w drugim dniu pobytu delegacji Frontu Naro dowego Niemiec Demokratycz nych w Warszawie odbyły się 
W siedzibie OK FJN rozmowy.W spotkaniu udział wzięli przewodniczący Rady Narodo wej Frontu Narodowego Nie­miec Demokratycznych prof. dr Erich Correns i członkowie delegacji.Obecny był charge d’affai- res a.i. NRD w Polsce Horst 
Schoen.Prezydium i sekretariat ÓK FJN reprezentowali: za­stępca przewodniczącego Ra­dy Państwa, wiceprzewodni­czący OK FJN Bolesław Po- 
dedworny, członkowie sekre­tariatu OK FJN Ludomir Sta­
siak, Zofia Tomczyk, Marian 
Rybicki i Marian Dobrowol­
ski.Informację o aktualnych pro blemach działalności komite­tów FJN w dziedzinie pracy polityczno -wychowawczej, o czynach społecznych, struktu­rze i działaniu najniższych og niw FJN w mieście i na wsi, 
o współdziałaniu z radami na rodowymi i organami samorzą du mieszkańców oraz o zada­niach społecznych komisji po­jednawczych — złożył B. Po- dedworny.Prof. E. Correns poinformo­wał o najważniejszych zada­niach komitetów Frontu Naro dowego Niemiec Demokratycz nych i o ich dorobku. (PAP)

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu Francji 25 czerwca rano odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Mi nistrów pod przewodnictwem nowego prezydenta Republiki Francuskiej Gcorges Pompi- 

dou. Obecni byli wszyscy mi­nistrowie oraz dwaj sekreta­rze stanu, którzy obowiązko­wo muszą być obecni na tychposiedzeniach: sekretarzstanu do spraw gospodarki i finansów, Jacgues Chirac i rzecznik rządu do spraw infor macji — Leo Hamon. (PAP)

Strajk generalny 
we Włoszech

W środę 250 tys. pracowników 
sektora państwowego we Wło­
szech rozpoczęło 48 godzinny 
strajk generalny.

Decyzja przystąpienia do
strajku zapadła po zakończonych 
fiaskiem rozmowach pomiędzy 
przedstawicielami rządu i trzech 
największych central związko­
wych. (PAP)

Bliski Wschód

W
WIELKOPOLSKI

HI Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Pełna aprobata dokumentów
przyjętych na naradzie w Moskwie

W dniu 25 czerwca odbyło się w Warszawie HI plenarne 
posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR.

Komitet Centralny wysłuchał sprawozdania delegacji 
PZPR z międzynarodowej narady partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie, które złożył I sekretarz KC — 
Władysław Gomułka.

Inauguracja „Dni 
kultury polskiej** 

w ZSRR
W środę, 25 bm., w Związku Radzieckim rozpoczęły się „Dni kultury polskiej” zorga­nizowane z okazji obchodów 25-lecia Polskiej Rzeczypospo litej Ludowej. „Dni” zainaugu rowane zostały uroczystym koncertem, który odbył się w środę wieczorem w moskiew­skiej sali koncertowej im. Czajkowskiego.Na uroczysty koncert przy­była obecna w Moskwie dele­gacja polska, w której skład wchodzą: sekretarz KC PZPR, 

Stefan Olszowski, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR, 
Wincenty Krasko, minister kul tury i sztuki PRL, Lucjan Mo tyka i inne osobistości.W czasie koncertu wystąpiły polskie zespoły i soliści.

We w^jrek rozpoczął sńę także 
2-tygodniowy festiwal filmów poi 
skich, który, poza Federacją Ro­
syjską, odbywa się również na Bia 
łorusi, Litwie i w kilku innych 
republikach.

Na jubileuszowej wystawie prze 
myślowej zorganizowanej w Mos­
kwie z okazji 25-lecia PRL odby­
ła się wczoraj kolejna konferen­
cja prasowa, tym razem dla ko­
respondentów prasy światowej a- 

kredytowanych w ZSRR. (PAP)

Władysław Gomułka odpo­wiadał również na pytania u- czestników plenum, dotyczące problematyki narady.Komitet Centralny powziął uchwałę następującej treści:„Komitet Centralny PZPRpo daniawysłuchaniu sprawoz-IWładysława sekretarza KCGomułki z mię-dzynarodowej narady partii komunistycznych i robotni­czych w Moskwie:— W pełni aprobuje wystą­pienia i działalność delegacji PZPR na naradzie;— Stwierdza, że międzyna­rodowa narada 75 partii komu nistycznych i robotniczych speł niłą doniosłą rolę w umocnię niu internacjonalistycznej jed ności partii komunistycznych i robotniczych w zespoleniu wszystkich sił antyimperiali- stycznych, wniosła wielkie i trwałe wartości do skarbnicy myśli politycznej ruchu k*omu nistycznego;— Wyraża całkowite popar­cie dla podstawowego doku­mentu oraz dla innych doku­mentów uchwalonych przez na radę i przyjmuje te dokumen ty oraz przemówienie Włady­

sława Gomułki na III ple­num KC, jako wytyczne dla działalności naszej partii;— Zaleca wszystkim instan cjom i organizacjom partyj­nym. aby zapoznały się grun­townie z materiałami narady i III plenum KC na zebra­niach partyjnych i w ramach szkolenia partyjnego.Komitet Centralny wzywa wszystkie ogniwa partii do wzmożenia pracy ideologicz­nej i politycznej w oparciu o wypróbowane zasady marksiz mu-leninizmu i proletariac­kiego internacjonalizmu, w dą żeniu do jedności ruchu komu nistycznego i wszystkich sił antyimperialistycznych, w wal ce o pokój, wolność narodów i zwycięstwo socjalizmu”.PAP
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Obrady Światowej 
Rady Pokoju

W środę rozpoczęły się W stoli 
cy NRD dwudniowe plenarne o- 
brady Światowej Rady Pokoju. Z 
ramienia prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju, w obra 
dach uczestniczą prof. Bolesław
Iwaszkiewicz przewodniczący
delegacji — oraz członek prezy­
dium OKP Emil Wojtaszek, sekre 
tarz OKP Grzegorz Sokołowski 1 
zastępca sekretarza OKP Elżbie­
ta Kolankowska. (PAP)

Karada w MHW

Handel w kształtowaniu

'Do rekordów przeładunków w na 
szych portach zdężyliśmy się już 
przyzwyczaić. Dlatego też nie dzi­
wię nas sukcesy ubiegłego roku, 
kiedy to przeładowano ogółem 
32,3 min ton towarów tj. więcej

Wzrost napięcia w strefie Suezu 
Oznaki zdenerwowania w Tel Awiwie

Strefa Kanału Sueskiego od kilku dni jest widownią in­
tensywnych działań wojskowych. Kilkakrotnie w cią^i dnia 
dochodzi tam do pojedynków artyleryjskich. W akcji biorą 
udział ciężka artyleria, działa czołgowe, samoloty, używa się 
rakiet i moździerzy.■We wtorek do gwałtownej wymiany ognia doszło już w godzinach rannych. Trwała ona 4 godziny. Walki wznowio ne zostały w godzinach popo­łudniowych z użyciem ciężkiej broni. Bliskowschodnia Agen­cja Prasowa podkreśla, że nie­przyjacielowi zadano poważne straty. Akcja ta powiązana by

ła z operacją specjalnych jed­nostek egipskich na teryto­rium okupowanym przez Izrael. W czasie bitwy po­wietrznej jaka wywiązała się między egipskimi myśliwcami, a samolotami izraelskimi 1 sa­molot nieprzyjacielski został strącony i wpadł do morza. W
Kolejna rozmowa 

radziecko-amerykańskaWe wtorek odbyła się w de­partamencie stanu USA kolej na rozmowa radziecko-amery­kańska w sprawie Bliskiego Wschodu. Pod nieobecność am basadora Dobrynina, który przebywa obecnie w Moskwie,

środę doszło do nowych 
u dentów.Nadal trwają represje ciwko ludności arabskiej rozolimie po zamachach

incy-prze- w Je bom-

stronę wał na charge ZSRR, mówcą
radziecką reprezento- wtorkowym spotkaniu d’affaires ambasady
Czerniaków. Jego roz- był zastępca sekreta-rza stanu do spraw Bliskiego Wschodu i południowo-wschod niej Azji, Sisco.Rzecznik Departamentu Sta nu informując o spotkaniu po dał, iż nastąpiło ono z inicja­tywy Sisco i było „kontynua­cją trwających od dłuższego czasu rozmów dwustronnych”.k (PAP)

bowych w pobliżu Ściany Pła­czu. Władze wojskowe w bru­talny sposób przeprowadzają ewakuację mieszkającej tam ludności arabskiej. Kilka dni temu wydano nakaz opuszcze­nia domów znajdujących się przy ulicy prowadzącej do Ściany Płaczu. Część tych do­mów będzie całkowicie zburzo na, zaś niektóre z nich prze­znacza się na pomieszczenia wojskowe.W Teł Awiwie daje się wy­raźnie odczuć zaniepokojenie izraelskich kół rządzących spo wodowane postępującą izola­cją Izraela na forum międzyna rodowym oraz wzmożeniem i skutecznością akcji partyzan­tów arabskich. Oznaką tego było m. in. ostatnie przemowie nie wygłoszone w Tel Awiwie przez Gold« Meir do oficerów rezerwy. (PAP)

Partyzanckie rakiety na dowództwo 
sił lądowych USA w Wietnamie 

50 noc z rzędu ataL na obóz w Ben Het 
W nocy z wtorku na środę oraz w środę partyzanci ostrze 

lali 13 .amerykańskich i reżimowych obiektów wojskowych 
w Wietnamie Południowym. Rakiety eksplodowały na tere­
nie siedziby zajmowanej przez dowództwo amerykańskich 
wojsk lądowych w Long Binh.

produkcji rynkowej25 bm. w Ministerstwie Han­dlu Wewnętrznego zwołano na radę poświęconą omówieniu realizacji uchwał II Plenum KC PZPR w resorcie handlu wewnętrznego ze szczególnym uwzględnieniem zmian w me­todyce zarządzania i planowa­nia oraz realizacji finansowa­nia irtwestycji. W naradzie u- dział wzięli kierownicy wy­działu handlu, rad narodo­
wych, dyrektorzy zjednoczeń i central handlowych, kierow­nictwo Ministerstwa Handlu W ewnętrznego.W zagajeniu wprowadzają­cym do dyskusji minister Ed­
ward Sznajder stwierdził, że jednym z węzłowych proble­mów jest udział handlu w bar dziej właściwym ukierunko­waniu rozwoju produkcji to­warów rynkowych. Zadanie to mają do wykonania przede wszystkim centrale handlowe, które opracowują programy w oparciu o analizy dostarczone nrzez jednostki terenowe usta lają potrzeby poszczególnychbranż wDruga rzystanie skali pałego kraju.sprawa — to wyko- istniejących rezerw. PAP

o 4 min 
1970 rok.

ton niż planowano na 
Najwięcej przeladowu-

jemy węgla, bo prawie 14 min 
ton. Rosnę także ilości eksporto­
wanej drogę morską siarki oraz 
importowanych fosforytów i apa­
tytów. Dużym osiągnięciem na­
szych portów jest znaczny wzrost 
obrotów tranzytowych. Przełado­
wujemy głównie towary CSRS, a 
także innych państw. W 1968 ro­
ku tranzytem przez polskie porty 
przeszło 4,3 min ton towarów. Na
zdjęciu: 
Rocznie 

wie

w porcie gdyńskim ruch, 
przeładowuje się tu pra- 
10 min ton towarów.
CAF — fot. Uklejewskl

Wiceminister spraw 
zagranicznych Rumunii 

z wizytą w PolsceNa zaproszenie wiceministra spraw zagranicznych PRL Zy 
gfryda Wolniaka 24 bm. przy­był do Warszawy wicemini­ster spraw zagranicznych So­cjalistycznej Republiki Rumu nii Yasilc Sandru z małżonką. Wiceministrowi Sandru towa rzyszą wicedyrektor departa­mentu MSZ Gheorghe Ba- descu oraz referent d/s pol­skich w MSZ. Ilie Ivan. (PAP)

Ponadto patrioci zaatakowa li pozycje zajmowane przez a- merykańską jednostkę pancer ną w pobliżu Tam Ky oraz do wództwo pierwszej amerykań skiej dywizji desantowej w Phuoc Vinh.3 rakjety partyzanckie wy­buchły w środę we wczes­nych godzinach rannych w po bliżu stacji radarowej położo­nej w odległości 10 km na po łudniowy zachód od Sajgonu. Był to piąty w tym miesiącu atak patriotów w okręgu saj- gońskim.50 już noc z rzędu partyzan­ci ostrzeliwali obóz wojsk spe cjalnych w Ben Het, położony 11 km na wschód od miejsca, gdzie zbiegają się ze sobą gra nice Kambodży. Laosu i Wiet namu Południowego. Wspiera ni ogniem artyleryjskim par­tyzanci zaatakowali z broni

ręcznej amerykańską jednost­kę inżynieryjną na północny wschód od obozu. Zginęło tam 2 żołnierzy amerykańskich, a 21 odniosło rany.Amerykańskie superfortece typu B-52 w nocy z wtorku na środę bombardowały pozycje partyzanckie w okolicach obo zu wojsk specjalnych w Ben Het. Od 29 maja w okręgu Ben Het samoloty amerykańskie zrzuciły ponad 1260 ton bomb.PAP

U Thant wybiera się 
w podróż po AfryceSekretarz generalny ONZ, 

U Thant, złoży oficjalną wizy tę w 9 krajach afrykańskich w czasie 15 dniowej wizyty po Afryce Zachodniej, którą odbę dzie na przełomie lipca i sierpnia.U Thant odwiedzi Senegal, Maurytanię, Gwineę, Liberię, Niger. Górną Woltę, Ghanę, Dahomej oraz Wybrzeże Kości Słoniowej. (PAP)

Polska delegacja 
młodzieżowa w DRWPo 11-dniowej podróży po DRW powróciła do Hanoi poi ska delegacja młodzieżowa z przewodniczącym ’ Zarządu Głównego ZMS, Andrzejem Żabińskim na czele.. Trasa 1500 km podróży wiodła przez 3 prowincje: Quang Binh Nghe An i Than Hoa. Delega cja spotkała się z aktywem młodzieżowym i partyjnym wszystkich trzech prowincjiPAP'

Wody Renu zatrute substancjo 
paraliżującą system nerwowy
W IHKF i Holandii stan alarmowy

Telewizyjne audycje 
z Księżyca

Kennedy o sytuacji 
ludności wietnamskiej
Edward Kennedy oświad­czył we wtorek w senacie ame rykańskim, że Stany Zjedno­czone powinny zwracać więk­szą uwagę w wojnie Wietnam skiej na problemy ludności cy wilnej.Kennedy ostro skrytykował ostrzeliwanie przez artylerię i bombardowanie przez lotnict­wo amerykańskie rejonów za mieszkałych przez ludność cy wilną. gdzie znajdują się domniemane pozycje party­zanckie. (PAP)

Od kilku dni Renem płyną ła­
wice ryb zatrutych tajemniczą 
substancja chemiczną. Próbki po­
brane w różnych częściach rzeki 
dowodzą, że jest to jakiś środek 
owadobójczy o dużej zawartości

wane, ale wiadomo, że zdechły 
tysiące ton ryb. Kiedy dla próby 
wrzucono do Renu zdrowa rybę,

węglowodoru.
Holenderskiego

Istytut badawczy
Ministerstwa

Zdrowia ustalił z dużym prawdo-

ta w ciągu 7 minut zdychała.
Woda w Renie nie nadaje 

także do picia, chociaż dawka 
cizny nie jest śmiertelna dla

się 
tru 
lu-

podobieństwem, 
stancja trująca 
nem.

że jest to sub- 
zwana endosulva

Na prawie całej długości Renu 
na terytorium NRF i Holandii o- 
głoszono stan alarmowy. Po rze­
ce krążą łodzie patrolowe policji, 
ostrzegające rybaków, urlopowi­
czów i mieszkańców miast i o* 
”siedli nad Renem, by nie korzy­
stali z voriy pod żadna postacią. 
W źadnvm wypadku nie wolno 
ieść ryb złowionych w Renie. 
Chłopów ostrzeżono, by trzymali 
bydło z dala od rzeki.

Straty spowodowane zatruciem
wód sa jeszcze oszaco-

dzi. Wstrzymano czerpanie wody 
z Renu dla wodociągów różnych 
miast w NRF i Holandii. Zarządy 
niektórych miast obawiają się. 
że jeżeli sytuacja tego rodzaju po 
trwa dłużej, to mieszkańcy tych 
miast będą odczuwać niedobór wo 
dy do picia.

Istnieją przypuszczenia , że do 
Renu wlano znaczna ilość trują- 
cej substancji o własnościach 
przypominających Cechy gazu pa 
raliźującego system nerwowy. Wy 
sunięto hipotezę, że mógł to u- 
czynić jakiś statek wiozący tru- 
jący płyn, ponieważ w najbliż­
szej okolicy, tam e-dzie wykryto 
zatrucie nie ma większego zakła­
du chemicznego. (PAP)

Dyrekcja agencji NASA zako­
munikowała oficjalnie, iż pobyt 
2 amerykańskich kosmonautów — 
Armstronga i Aldrina na po­
wierzchni Księżyca będzie trans­
mitowany na Ziemię.

Od godziny 7.12 do 9.52 czasu 
warszawskiego w dniu 21 lipca ka 
mery telewizyjne zainstalowane 
na zewnątrz pojazdu księżycowe 
go przekażą na Ziemię czarno-bia 
łe obrazy przedstawiające dwóch 
Amerykanów pracujących na po­
wierzchni Księżyca. Audycja roz 
pocznie się w momencie, kiedy 
Armstrong będzie wychodził z po 
jazdu księżycowego. • (PAP)

Na północnym wschodzie zach­
murzenie niewielkie ze skłonno­
ścią do lokalnych burz. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie du 
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Temperatura maksy 
malna od 18 st. na zachodzie do 
25 st. na północnym wschodzie.



Sprawozdanie delegacji PZPR z międzynarodowej
narady partii komunistycznych i robotniczych w Moskwie

—————■■■■................................ —   .     ................. ........................................ ,    ■  ----------------------------J-----------------

Skrót referatu Władysława Gomułki na Kil Plenum Komitetu Centralnego P2PB1Międzynarodowa narada partii komunistycz­nych i robotniczych w Moskwie w dniach od 5 do 17 czerwca stała się wydarze­niem, które przykuło uwagę światowej opinii publicznej, zarówno komunistów i mas pracujących wszystkich kra­jów, jak i wrogów socjalizmu oraz ośrodków antykomunisty cznej propagandy. .Myślą przewodnią narady, jej obrad i uchwał, stało się dążenie do umocnienia jedno- ści'ruchu komunistycznego na leninowskich zasadach inter­nacjonalizmu, do zespolenia we wspólnym froncie wszy­stkich sił antyimperialisty- cznych.W naradzie wzięły udział delegacje 75 komunistycznych i robotniczych partii — ich przywódcy i czołowi działa­cze, przedstawiciele ruchu ko munistycznego ze wszystkich kontynentów. W naradzie wzięła więc udział przytłacza jąca większość spośród istnie jących dziś w świecie 90 ko­munistycznych i robotniczych partii, tworzących awangardę wszystkich postępowych, de­mokratycznych i pokojowych nurtów współczesności.Przebieg narady był, jak powszechnie wiadomo całko­wicie jawny. Otwarte przed­stawienie stanowisk wszy­stkich partii prezentowanych na naradzie w obecnej skom­plikowanej sytuacji w na­szym ruchu, jest przejawem jego siły politycznej i moral­nej. Pozbawiło to równocze­śnie żeru antykomunistyczną propagandę, zawężyło jej moż liwości przeinaczania faktów, rozpowszechniania fałszów i dezinformacji.Odbyta narada była trzecią już z kolei światową naradą ruchu komunistycznego w o- kresie po XX Zjeździe KPZR.Celem międzynarodowych narad partii komunistycznych nie jest formułowanie obowią zujących dyrektyw polity­cznych. Jednakże partie w nich uczestniczące podejmują ce określone uchwały przyj­mują tym samym na siebie dobrowolnie określone zobo­wiązania z nich wynikające.Od poprzedniej narady par­tii komunistycznych i robotni czych, która odbyła się w Mo skwie w końcu roku 1960 przy udziale 81 partii, upłynęło bez mała 9 lat. Ten długi odstęp czasowy nie oznacza bynaj­mniej, że nie istniała potrzeba wcześniejszego zwołania no­wej światowej narady. Głów 
ną przeszkodą na drodze do wcześniejszego zwołania no­wej światowej narady stał się rozłam wniesiony do ruchu ko munistvcznegó przez przywód ców KPCh.

Rozłamowe 
stanowisko KPChRóżnice i rozbieżności po­między KPCh a KPZR i o- gromną większością partii ko munistycznych i robotniczych zarysowały się, jak wiemy, jeszcze przed naradą 81 par­tii. Po długotrwałej i trudnej dyskusji ówczesna narada przyjęła jednomyślnie oświad czenie podpisane przez wszyst kie bez wyjątku delegacje, włącznie z delegacjami KPCh i Albańskiej Partii Pracy. Stworzyło to nadzieje, że roz­bieżności w ruchu komuni­stycznym zostaną przezwycię­żone. Niestety, tak się nie sta ło.Już wkrótce po naradzie przywódcy chińscy zaczęli, jak wiadomo, rewidować wspólnie przyjęte oceny i wnioski za­warte w oświadczeniu w wie­lu zasadniczych sprawach, ta­kich jak teza o możliwości uni kniecia nowej wojny świato­wej i o pokojowym wsnół- istnieniu państw o różnych sv Sternach srołecznvch. wszczęli na nowo ataki na KPZR i in­ne bratnie partie, weszli na
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drogę tworzenia w wielu par­tiach rozłamowych grup i frak cji. W tej sytuacji wiele par­tii już w latach 1962—63 opo­wiedziało się za nowym mię­dzynarodowym spotkaniem partii komunistycznych i robo tniczych w celu zahamowania narastających tendencji rozła-

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka wygłasza sprawozda
nie.

CAF- Uchymiak — Telefotomowych i odbudowy jedności ruchu.Komitet Centralny KPZR w liście do KC KPCh z 31 maja 1962 r. a następnie z 21 lute­go 1963 r. zaproponował zwo­łanie nowej narady międzyna rodowej. Inicjatywę tę popar­ło wiele partii. Początkowo za odbyciem nowej narady opo­wiadało się rówmież kierow­nictwo KPCh. W miarę jed­nak jak przywódcy chińscy od chodzili coraz bardziej od wspólnie przyjętej w 1960 r. marksistowsko - leninowskiej linii, w miarę, jak zaostrzał się antyradziecki kurs polityki chińskiej — zmieniało się również stanowisko KPCh wo bec narady. Już w liście do KC KPZR z 7 maja 1964 KC KPCh stwierdza: „sądząc z o- becnej sytuacji być może bę­dzie potrzeba 4—5, a nawet więcej lat, aby zakończyć przy gotowania do narady”.W marcu 1965 r. odbyło się w Moskwie spotkanie konsul­tatywne 19 partii, które zam­knęło pewien etap dyskusji nad sprawą zwołania narady i uwzględniając zaistniałą sytu­ację uznało, że ,,w celu przedy skutowania sprawy nowej mię dzynarodowej narady pożąda ne jest przeprowadzenie wstęp nego spotkania konsultatyw­nego przedstawicieli 81 partii, które uczestniczyły w nara­dzie 1960 roku. Dla rozstrzyg nięcia kwestii zwołania takie­go wstępnego spotkania nie­zbędne jest przeprowadzenie konsultacji ze wszystkimi ty­mi partiami”. Partia chińska gwałtownie zaatakowała to spotkanie.Tak więc w ciągu stosun­kowo krótkiego czasu stano­wisko KPCh w sprawie na­rady przeszło radykalna ewo­lucję. od deklarowanego po­parcia. poprzez zastrzeżenia dotyczące terminu i sposobu przygotowań. szantażowania swoją nieobecnością i groźbą zwołania odrębnej rozłamo­wej narady — aż po oszczer­cze nieprzebjerajace w sło­wach ataki pod adresem par­tii opowiadających się za zwo łaniem narady.Mimo, że sprawa zwołania nowej światowej narady ru­chu komunistycznego znajdo­wała się na wokandzie przez wuele lat. praktycznych kro­ków w kierunku jej zwołania nie podejmowano aż do je­sieni 1967 r. w obawie przed 

pogłębieniem rozbieżności z KPCh. Wiele bratnich partii, a wśród nich również nasza partia, wciąż żywiło bowiem nadzieję, że uda się powstrzy mać KPCh przed dalsza dzia­łalnością rozłamową i za­ostrzaniem ataków na inne partie.

Doświadczenia lat ostatnich przekreśliły jednakże te na­dzieje. Przywódcy KPCh nie zmienili kursu swej rozłamo­wej polityki nawet w obliczu napaści wojennej Stanów Zjednoczonych na DRW. Od­rzucili oni wszystkie propozy cje w sprawie koordynacji działań państw socjalistycz­nych w zakresie udzielenia po mocy walczącemu narodowi wietnamskiemu. Zaciekła an­tyradziecka kampania, nie­ustające ataki na inne par­tie. ekscesy tzw. rewolucji kul turalnej. pogrom znacznej czę ści kadr komunistycznych chińskiej partii, coraz bar­dziej jawne zastępowanie marksizjnu-leninizmu przez maoizm i doprowadzony do absurdu kult Mao Tse-tunga, izolowały KPCh od innych partii komunistycznych.Coraz powszechniejsze sta­wało się przekonanie, że prze ciwstawienie się tendencjom antyjednościowym i zespole­nie partii komunistycznych i robotniczych w walce z ros­nącą agresywnością imperia­lizmu wymaga zwołania no­wej narady nie bocząc na to, że udział w niej KPCh okazał się niemożliwy.
Psparcie dla narady 

ze strony większości partiiNasza partia również stanę ła na stanowisku, że zwołanie kolejnej międzynarodowej na rady partii komunistycznych i robotniczych jest celowe i po­trzebne zarówno ze względu na konieczność dokonania oce ny nowych faktów i zjawisk w sytuacji międzynarodowej i wzmożenia walki przeciw a- gresywnym poczynaniom im­perializmu. jak i ze względu na sytuację, w samym ruchu komunistycznym, nakazującą podejmowanie efektywnych wysiłków na rzecz umocnie­nia jego jedności.Możemy stwierdzić z całym przekonaniem, że to stanowi­sko podzielane przez ogromną większość innych bratnich partii znalazło pełny wyraz we wszystkich fazach prac przygotowawczych do narady.Jak wiadomo zarówno za­proszenie. jak i wszystkie ma­teriały związane z przygoto­waniem do narady były roz­syłane do wszystkich bez wy­jątku partii niezależnie od stosunku do narady.
Jeśli idzie o KPCh i Albań­

ską Partię Pracy, to zapro­szenia te były każdorazowo odrzucane przy akompania­mencie wyzwisk i oszczerstw. Jeśli id zje o te nieliczne pozo­stałe partie, które nie wzięły udziału w naradzie — to przy czyny ich nieobecności są zróż nicowane. Byłoby głęboko nie słuszne wrzucenie ich do jed­nego worka. Nieobecność Związku Komunistów Jugosłą wii jest logicznym następ­stwem całej jugosłowiańskiej koncepcji politycznej, która w „ponadblokowości” i „nieza- angażowaniu” szuka uzasad­nienia dla umiejscowienia Ju gosławii poza obozem socjali­stycznym.Inny charakter mają przy­czyny nieobecności na nara­dzie towarzyszy wietnam­skich. Mimo że Wietnamska Partia Pracujących jest partią stojącą na pozycjach interna­cjonalizmu proletariackiego, partią wyjątkowo zaintereso­wana w umocnieniu jedności państw socjalistycznych i ru­chu komunistycznego, uznała udział w naradzie moskiew­skiej za niemożliwy ze wzglę du ną swoją szczególna sytua cję. która dobrze rozumiemy. W poważnej mierze można by te motywy odnieść, również do Koreańskiej Partii Pracy.Komunistyczna Partia Japo nii, z którą również i nasza partia nawiązała w tej spra­wie kontakt nie wzięła udzia­łu w naradzie ze względu na istniejące wciąż 'choc dziś mniej ostre niż w przeszłości, rozbieżności ideologiczne z KPZR i innymi partiami.Nie mogli uczestniczyć w na­radzie komuniści Indonezji, których szeregi zostały zdzie­siątkowane przez bestialski terror reakcji. Partia indone­zyjska uległa rozbiciu we­wnętrznemu i nie prowadzi do tychczas scentralizowanej dzia łalności.Fakt, że mimo trudności spo wodowanych rozłamową dzia­łalnością KPCh, mimo różnic i rozbieżności, jakie zarysowa­ły się w naszym ruchu w la­tach ostatnich, w czerwcowej naradzie -wzięło udział 75 par­tii komunistycznych i robotni­czych z całego świata, był sam przez się wielkim sukcesem sprawy internacjonalistycznej jedności ruchu komunistyczne­go. Zawiodły rachuby sił anty komunistycznych, które w związku z kryzysem politycz­nym w Czechosłowacji w roku ubiegłym i krytycznym stano­wiskiem niektórych partii wo­bec sierpniowej akcji pięciu państw socjalistycznych proro kowały fiasko narady.Do sukcesu narady w .wiel­kiej mierze przyczyniła się de mokratyczna i kolegialna me­toda j.ej przygotowania i prze­prowadzenia.Sam sposób zwołania obec­nej narady różnił się od u- przednio stosowanej praktyki. Zarówno narady w 1957 r. jak i w 1960 r. były zwołane z ini­cjatywy KPZR. Tym razem inicjatywa była w całym tego słowTa znaczeniu zespołowa.Prace przygotowawcze do narady przebiegały w atmos­ferze swobodnej dyskusji, w warunkach pełnego przestrze­gania prawa każdej partii do przedstawiania swego stano­wiska i równego udziału w podejmowaniu wszystkich de­cyzji.Była to więc narada, w któ­rej zasady demokratyzmu, kolegialności, równości i posza nowania samodzielności każ­dej partii w dążeniu do wyprą cowania wspólnego, zgodnego stanowiska znalazły najpeł­niejszy wyraz.W czasie trwania narady wrogie socjalizmowi ośrodki co dzień prorokowały jej roz­bicie, każdą różnicę zdań roz/ dmuchiwały do rozmiarów roz łamu, usiłowały stępić i wypa czyć rzeczywiste, antyimperia- listyczne ostrze narady. Fakt, że na naradzie osiągnięto tak daleko idącą jedność stano­wisk w najważniejszych spra­wach naszej walki wykazał ca ły fałsz i nicość antykomu­nistycznej propagandy. Wyni­ki narady i jej uchwały oka­zały się na tyle jednoznaczne, że nawet nasi zagorzali prze­ciwnicy nie mogli nie przy­

znać, iż była ona wielkim zwy cięstwem internacjonalistycz­nej jedności komunistów.Główny dokument narady wyraża więc kolektywnie wy pracowaną, generalną linię ru chu komunistycznego w wal­ce z imperializmem, w walce decydującej o pokoju, wolności narodów i postępie społecz­nym w skali światowej.
Trwa historyczna walka 

socjalizmu z kapitalizmemNarada nakreśliła jasno główną linię podziału we współczesnym świecie: po je­dnej stronie światowy system socjalistyczny, międzynarodo­wa klasa robotnicza, ruch na­rodowo-wyzwoleńczy; po dru­giej — światowy system im­perializmu z dominacją mono­polistycznego kapitału w kra­jach rozwiniętych z reakcyjny mi reżimami, z neokolonialną grabieżą krajów zacofanych. Na tym froncie ścierają się po tężne siły postępu i reakcji, pokoju i wojny — rozgrywa się nieubłagana walka i rywa lizacja socjalizmu z kapitaliz­mem. Jej historycznym rezulta tern może być tylko przejście ludzkości do wyższej socja­listycznej formacji społecznej.Narada dała wielką różno­barwną i niezwykle bogatą pa noramę zmagań z imperializ­mem na wszystkich kontynen­tach świata. Wykazała ona, że tej głównej, klasowej linii dzie lącej świat współczesny nie potrafią ukryć, zamazać ani wypaczyć żadne manewry sił antysocjalistycznych.Narada zgodnie oceniła, że mimo wzrostu agresywności imperializmu, a w szczególnoś ci jego głównej siły Stanów Zjednoczonych, mimo mobili­zacji ogromnych zasobów do wojskowej, politycznej, gospo­darczej i ideologicznej walki z socjalizmem i ruchem naro­dowo-wyzwoleńczym — impe­rializmowi nie udało się zmie nić układu sił na swoją ko­rzyść.Decydującą siłą w walce an tyimperialistycznej — ^|ak to stwierdza główny dokument narady — jest światowy sys­tem socjalizmu. Ta rola syste­mu socjalistycznego uwarunko wana jest przede wszystkim jego wzrastającą potęgą obron ną i ekonomiczną, a w szcze­gólności wielkimi osiągnięcia­mi narodów Związku Radziec kiego, które pod kierownict­wem KPZR w ofiarnym tru­dzie budują komunizm.Stwierdzając, że ostrze agre sywnej strategii imperializmu wymierzone jest dziś, tak jak i dawniej, przede wszystkim przeciwko państwom socjali­stycznym, że siły wrogie so­cjalizmowi nie ustają w pró­bach podważania podstaw so­cjalistycznych ustroju, doku­ment podkreśla, że udzielanie zdecydowanej odprawy takim próbom • stanowi niezbędną funkcję państwa socjalistyczne go i że „obrona socjalizmu jest internacjonalistycznym o- bowiązkiem komunistów”.Narada bynajmniej nie ide­alizowała obrazu stosunków między państwami socjali­stycznymi. dokument podkreś la, że „kształtowanie się sto­sunków międzynarodowych no wego typu, rozwój braterskie go sojuszu państw socjalistycz nych, jest złożonym procesćm historycznym”. Proces ten nie jest pozbawiony trudności. Jed nakże w naturze socjalizmu nie ma takich sprzeczności ja­kie są właściwe naturze jcapi talizmu i nie powinny one naruszać jednolitego frontu państw7 socjalistycznych w walce z imperializmem.Najbardziej jaskrawym do­wodem agresywności a zara­zem nięźdolności imperializmu do osiągnięcia jego wojennych i neofcolonialistycznych celów strategicznych jest haniebna wojna Stanów Zjednoczonych przeciwko niezłomnemu naro dowi wietnamskiemu.W centrum Europy główne ognisko niebezpieczeństwa wo jennego. jak to stwierdza do­kument — stwarza imperia­lizm zachodnioniemiecki wskrzeszony i umocniony prze 

de wszystkim dzięki Paktowi Atlantyckiemu, którego osią jest sojusz między Waszyngto­nem a Bonn. Jednakże pro­gram rewizji wyników II woj ny światowej i zmiany granic w Europie forsowany przez bońskich militarystów i odwe towców, stoi w podstawowej sprzeczności z realnym ukła­dem sił i natrafia na rosnący sprzeciw narodów pragnących ustanowienia trwałego bez­pieczeństwa i pokoju na na­szym kontynencie.
Okres wzmożonej walki 

kiasf robotniczejW odniesieniu do sytuacji w twierdzach kapitalizmu nara da stwierdziła, że obecny o- kres charakteryzuje wzmoże­nie walki klasy robotniczej i mas pracujących w ogóle nie tylko o poprawę ich położenia ekonomicznego i wyższy u- dział w dochodzie narodowym, lecz także o zasadnicze postu­laty społeczne i polityczne. Partie komunistyczne z tych krajów przedstawiły obraz wielkich bojów klasowych, jak ubiegłoroczny dzicsięciomilio- nowy strajk we Francji, jak 18-milionowy tegoroczny strajk powszechny we Wło­szech, jak 14-milionowa „ofen sywa wiosenna” klasy robotni czej Japonii, jak 5 tysięcy strajków w roku ubiegłym w Stanach Zjednoczonych i wie la innych ekonomicznych i po litycznych akcji, które wymię rzone są w panowanie mono­poli i wstrząsają anachronicz ną strukturą społeczeństw ka pitalistycznych.W tej sytuacji nacechowa­nej nowym przypływem ma­sowych starć klasowych je­szcze większego znaczenia i a- ktualności nabiera jedność kia sy robotniczej, będącej głów nym motorem tych walk. Ko­muniści, jak to stwierdza głów ny dokument narady opowia­dają się za współpracą z so­cjalistami i socjaldemokrata­mi, a także z innymi demokra tycznymi partiami i organiza­cjami występującymi na rzecz postępowych reform i odnowy społeczeństw.Narada poświęciła wiele u- wagi walce antyimperialistycz nej w krajach Ameryki Łaciń skiej, Afryki i Azji. W wielu krajach Ameryki Łacińskiej dla których rewolucja kubań­ska stała się potężnym bodź­cem wzrostu ruchu wolnościo wego, z nową siłą narasta wal ka przeciw dominacji amery­kańskiej. W nową fazę wkro czył ruch narodowo-wyzwoloń czy w wielu krajach Azji i Afryki.Wobec tych głębokich prze­obrażeń, podziałów i daleko posuniętego zróżnicowania społecznego i politycznego kra jów Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej — pojęcie „trzecie go świata” straciło sens jaki nadawano mu jeszcze przed 10 laty. Kraje te stały się are ną wielkich starć klasowych oraz konfrontacji polityki o- brony wolności narodów i po stępu społecznego reprezento­wanej przez międzynarodowe siły socjalizmu z imperialisty czną politykę neokolonializmu i dławienia wolnościowych dą żeń narodów.
Jedność — wązłowfm 

problemom naradyWęzłowym problemem nara dy, którego nie pominął w swym wystąpieniu żaden z przedstawicieli partii komu­nistycznych i robotniczych był problem jedności ruchu komunistycznego. Główny do kument stwierdza, że zespole nie partii komunistycznych, to najważniejszy czynnik zjed noczbnia wszystkich sił anty- imperialistycznych.W sytuacji rozłamu wniesio nego do ruchu komunistyczne go i obozu socjalistycznego przez przywódców chińskich, w sytuacji gdy pomiędzy po­szczególnymi partiami rysują się różnice w poszczególnych kwestiach oraz wobec trudno ści jakie napotkał nasz ruch 



Sprawozdanie delegacji PZPR z moskiewskiej narady partii
w ostatnich latach, odpowiedź r>a pytanie na jakich za­sadach budowć tę jedność ma kardynalne znaczenie.Narada dała na to pytanie jasną odpowiedź zgodną z wy mogami współczesnego etapu rozwoju naszego ruchu „... Podstawą wzajemnych sto sunków między bratnimi par tiami — stwierdza główmy do kument — są zasady interna­cjonalizmu proletariackiego, solidarności i wzajemnego po­parcia, poszanowania samo­dzielności i równouprawnie­nia, nieingerowania w spra­wy wewnętrzne innych. Ści­słe przestrzeganie tych zasad — to konieczny warunek roz­wijania partyjnej współpracy między bratnimi partiami, u- mocnienia jedności ruchu ko­munistycznego... Wszystkie partie mają rówme prawda.Każda partia kierując się zasadami marksizmu-leniniz mu i uwzględniając konkret­ne warunki narodowe samo­dzielnie opracowuje politykę, określa kierunki, formy i me­tody walki, jak również for­my i metody budowy socjali­zmu w swoim kraju. Równo­cześnie różnorodność warun­ków działalności partii komu nistycznych, różnice w podej­ściu do praktycznych zadań, a nawet rozbieżność w tych czy innych sprawach nie powinny przeszkadzać koordynacji dzia łań bratnich partii na arenie międzynarodowej, zwłaszcza w kardynalnych problemach walki antyimperialistycznej.Najważniejszym rezultatem narady moskiewskiej i głów­nym miernikiem jej powodze nia jest uchwalenie, czterech dokumentów, wniesionych pod obrady przez komisję re­dakcyjną. Trzy spośród nich, a mianowicie apel w obronie pokoju, orędzie w sprawie Wietnamu i deklaracja o ob­chodach setnej rocznicy uro­dzin Lenina zyskały aprobatę wszystkich uczestników i zo­stały przyjęte jednomyślnie. Swój s.tosunek do. .zasadnicze­go dokumentu narady, zatytu łowanego ,,zadania walki prze ciwko imperializmowi na o- becnym etapie oraz jedność działania partii komunisty­cznych i robotniczych, wszy­stkich sił antyimperialisty- cznych” delegacje partii uczę stniczących w naradzie wyra­ziły zarówno w dyskusji jak i składając podpisy pod jego tekstem na ostatnim uroczy­stym posiedzeniu.Na 75 uczestniczących w naradzie partii podpisy pod za sadniczym dokumentem złoży ły delegacje 70 partii. Cztery spośród nich a mianowicie de legacje Komunistycznych Par tii Włoch, San Marino, Austra lii i Reunionu uczyniły przy tym zastrzeżenia, że ich pod­pisy wyrażają całkowitą zgo­dę tylko z trzecim rozdziałem dokumentu, w którym sformu łowany jest wspólny program walki przeciw imperializmo­wi. Nie podpisały zasadnicze­go dokumentu delegacje Ko­munistycznej Partii Kuby i Szwecji, uczestniczące w nara dzie w charakterze obserwa­torów. Swój stosunek do do­kumentu narady obie te dele gacje wyraziły w dyskusji. De^-acje Wielkiej Brytanii i Norwegii oświadczyły, że nie mają pełnomocnictw dla zło­żenia podpisów i dopiero cen­tralne instancje tych partii na swych posiedzeniach usto­sunkują się ostatecznie do za­sadniczego dokumentu nara­dy. Jedynie delegacja Domini kańskiej Partii Komunisty-1 cznej odmówiła aprobaty za­sadniczego dokumentu w cało ści.Wysoki stopień jednomy­ślności z jaką narada zaapro­bowała projekty dokumentów jest wielkim zwycięstwem za­sad internacjonalizmu prole­tariackiego i mark=dzmu-leni nizmu. Jednomyślność ta świadczy o przemożnej woli zjednoczenia swoich szeregów w walce z imperializmem, o- żywiajacej światowy ruch ko munistyczny.Większość partii przybyła na naradę zdecydowana po­przeć jej dokumenty. Ta jed nościowa tendencja umocniła się w toku prac narady.Powstrzymanie się niektó­rych partii od zaaprobowania całości dokumentu nie zmniej sza znaczenia narady i nie po winno być traktowane jako zjawisko nienormalne. Należy 

bowiem w pełni doceniać u- czestnictwo również i tych partii w naradzie, ich goto­wość do rzeczowej wymiany poglądów z innymi partiami oraz do wspólnego jednolite­go działania w walce z im­perializmem.
km KPChJednym z głównych proble­mów, dyskutowanych na na­radzie moskiewskiej była oce na przyczyn, istoty oraz poli­tycznych i ideologicznych kon sekwencji rozłamowej polity­ki obecnych przywódców Ko­munistycznej Partii Chin. Pi^ejście w milczeniu nad problemami, które polityka ta stworzyła byłoby niezrozumia łe dla nikogo i stanowiłoby niewytłumaczalną lukę w te­matyce narady.Jak wiadomo IX Zjazd KPCh zalegalizował, jako ofi cjalną linię partii antyradzie­cki, szowinistyczny, rozłamo­wy kurs. Ten kurs polityki chińskiej ciąży nad sytuacją światową, osłabia obóz socjali styczny, światowy ruch komu nistyczny i ruch narodowo­wyzwoleńczy w walce z im­perializmem. Na politykę tę stawna imperializm, wykorzy­stuje ją obiektywnie dla swoich celów w walce z socja lizmem.Ogromna większość delega­cji przeprowadziła szeroką po­lemikę z próbą jednakowego potraktowania rozłamowej po lityki KPCh i jednościowej, nacechowanej dobrą wolą po­lityki KPZR oraz innych brat nich partii. Fakty ostatniego dziesięciolecia przytaczane w dyskusji świadczą dobitnie, że KPZR i inne partie komuni­styczne atakowane przez KPC.h niejednokrotnie podej­mowały wysiłki w celu zażeg­nania rozłamu. Wszystkie jed­nak je'dnościowe inicjatywy bez wyjątku zostały z preme­dytacją odrzucone przez KPCh.Prawie wszystkie ustosun­kowujące się do polityki KPCh delegacje dały wyraz głębokiemu zaniepokojeniu z powodu jej rozłamowego i an­tyradzieckiego charakteru. Wszyscy dyskutanci wyrazili stanowczy sprzeciw wobec an­tyradzieckich ataków KPCh. Można powiedzieć, że narada w pełni podzieliła tezę wyra­żoną w przemówieniu naszej delegacji, iż nie można równo­cześnie walczyć ze Związkiem Radzieckim i Stanami Zjedno­czonymi, że antysowietyzm jest nie do pogodzt-mę x Lkipn- rializmem. Delegacja Włoskiej Partii Komunistycznej, której poglądy w wielu sprawach od biegały od opinii większości partii uczestniczących w nara­dzie, w związku z oceną poli­tyki KPCh oświadczyła: „...w istocie podstawowym wyróż­nikiem współczesnej epoki i całej aktualnej sytuacji poli­tycznej jest konfrontacja mię­dzy socjalizmem a imperializ­mem. Właśnie dlatego, właś­nie z punktu widzenia wspól­nych interesów w walce naro­dów o niepodległość, postęp społeczny i pokój uważamy za poważny i niepokojący błąd to, że Komunistyczna Partia Chin stawia znak równości po między imperializmem amery­kańskim a Związkiem Radziec kim. że atakuje Związek Ra­dziecki i inne kraje socjali­styczne, atakuje większość par tii komunistycznych i wie> ruchów demokratycznych i an tyimperialistycznych”.W tym kontekście delegacje wielu partii komunistycznych podkreślały decydującą rolę Związku Radzieckiego w wal­ce przec;w imperializmowi.Wszystkie partie komuni­styczne i robotnicze, które wy powiedziały się przeciw rozła­mowej polityce KPCh, podda­ły ostrej krytyce stanowisko przywódców KPCh w kwestii wojny i pokoju. Konsekwen­cje rozłamowej oolityki KPCh z tego punktu widzenia są bo­wiem szczególnie poważne. Sprawa ta ma kilka aspektów Przywódcy KPCh. wnosząc rozłam do obozu socjalistycz­nego. ułatwiają ‘imnerializmo- wi wszczynanie agresywnych akcii które zwiększają «agro- żdnie pokoju w świeco Rów­nocześnie przywódcy KPCh od lat dała wyraz lekceważenm niebezpieczeństwa nowej woj­ny światowej. W istocie rzeczy 

plenów się udowodnić

wychodzą z założenia, że woj­na jest nieunikniona, godzą się z jej perspektywą.Ta błędna linia KPCh w sprawie wojny i pokoju przy­brała szczególnie niebezpiecz­ną postać, gdy przywódcy chińscy wysunęli pretensje te­rytorialne wobec ZSRR, prze­szli do prowokowania zbroj­nych interwencji na granicy chińsko-radzieckiej, podjęli histeryczną kampanię niena­wiści do Związku Radzieckie­go. „Zespolenie politycznego awanturnictwa władców chiń­skich ze stale wzniecaną przez nich atmosferą histerii wojen nej wnosi nowe elementy do sytuacji międzynarodowej, z którymi nie mamy prawa się nie liczyć — mówił tow. Breż­niew na naradzie”.Ruch komunistyczny i pań­stwa socjalistyczne przeciw­stawiają maoistowskiemu szo­winizmowi swoją internacjo- nalistyczną politykę, nacecho­waną troską o wspólne dla wszystkich narodów interesy pokoju i socjalizmu. Taką właśnie linią kierowała się o- gromna większość partii — u- czestniczących w naradzie moskiewskiej i z takich pozy­cji przeciwstawiała się polity­ce obecnych przywódców KPCh.
Pozytywny zwrot 
w CzechosłowacjiNasza delegacja oraz inne de legacje partii krajów socja­listycznych nie zamierzały przedstawiać ponownie swego stanowiska w kwestii czecho­słowackiej. Decyzja 5 krajów socjalistycznych o czasowym wprowadzeniu do Czechosło­wacji ich wojsk wynikała z zasad internacjonalizmu i z realistycznej oceny sytuacji i odegrała decydującą rolę w przekreśleniu możliwości wyr wania bratniej Czechosłowacji z wspólnoty socjaHstycznejUchwały ostatnich — kwie­tniowego i majowegoKC KPCz wykazały, że partia ta odzyskuje obecnie swa kie­rowniczą role i zdolność za­pewnienia prawidłowego socja listycznego kierunku rozwoju kraju. W tej sytuacji sądziliś my. że delegacja KPCz jest najbardziej kompetentna do przedstawienia międzynarodo­wemu forum komunistów swych doświadczeń i własnej oceny kryzysu czechosło­wackiego.Tow. Husak przedstawił wnikliwą marksistowską ana­lizę istoty przemian politycz­nych w CSRS w całej ich zło­żoności. Pozwólcie towarzysze, że przytoczę fragment wystą­pienia tow. Husaka w którym charakteryzuje on rozwój sy­tuacji w CSRS w ubiegłym ro ku.„Styczniowy kurs politycz­ny Komunistycznej Partii Czechosłowacji — mówił on — w żadnym wypadku nie ozna­czał odejścia od socjalizmu, a tym bardziej przywrócenia warunków, jakie panowały w naszym kraju w przededniu lu tego 1948 roku, nie oznaczał także osłabienia naszych sto­sunków ze światowym syste­mem socjalistycznym oraz mię dzynarodowym ruchem komu nistycznym i robotniczym... Skomplikowany rozwój po styczniu 1968 roku wywołał jednak znaczne negatywne ten dencje związane z aktywizacją sił antysocjalistycznych, czego partia we właściwym czasie nie dostrzegła.Część warstw drobnomiesz- ezańskich, w naszych warun­kach — bardzo licznych, które w imię ich obiektywnych in­teresów społecznych można by ło czynnie wciągnąć do budo­wy socjalizmu, wskutek swej klasowej treści i z powodu nie których naszvch błędów waha ła się i w sytuacji krvzvsowej wystąpiła w charakterze zwo-, lenników takiej interpretacji socjalizmu, która wypacza po jęcia marksizmu-leninizmu i w rezultacie zmierza do jego likwidacji. Jego zasadnicze po jęcia stały się przedmiotem spekulacji ideologicznych i po litycznych. Niektórzy łączyli go z burżuazyjnym, plurali­stycznym demokratyzmem i reform istyćznym modelemtzw demokratycznego socja­lizmu. znanego z programu ora wicowych partii socjałdemokra tycznych... Władza socjalistycz na gwarantować kierowni­

czą rolą partii komunistycz­nej znalazła się w silnym nie­bezpieczeństwie. W takich wa runkach zwiększył się zew­nętrzny nacisk ideologiczny nie tylko po linii wywiadu, lecz głównie z ideologicznego punktu widzenia, nastawiony zarówno na wszechstronną de zorientację ludności i osłabię nie świadomości klasowej i socjalistycznej, jak i szczegól­nie na podsycanie uczuć nacjo nalistycznych, kultywowanie przesądów nacjonalistycznych i antyradzieckich.Fakt, iż siły prawicowo-opor tunistyczne i częściowo anty-, socjalistyczne zawładnęły prze ważająca większością maso­wych środków informacji, pa­raliżował wpływ partii, prowa dził do dezorientacji komu­nistów i ludności i do stopnic wcgo rozkładania podstawo­wych zasad i wartości socja­listycznych. Tak więc rosło u nas niebezpieczeństwo ze stro­ny sił antysocjalistycznych i orortunistycznych”.Tow. Husak udzielił bez­pośredniej odpowiedzi również tym, którzy atakując 5 krajów socjalistycznych utrzymywali, iż KPCz i organy państwa czechosłowackiego były zdol­ne własnymi siłami przeciw­stawić się naciskowi kontrre­wolucji.Tow. Husak podkreślił, że również po 21 siernnia ub. ro­ku sytuacja nie uległa auto­matycznej zmianie, kryzys po­lityczny utrzymywał sie bo­wiem tak d^-^O. dopóki Woły*, wy polityków rewizjo­nistycznych w kierownictwie KPCz para1iżowałv zdolność te go kierownictwa do działania.Przełom został zapoczątko­wany dopiero decyzjami dwóch ostz+nwh plenarnych posiedzeń KC KPCz.Nie ostała się w dyskusji również wysunięta przez nie­które partie teza, że akcja 5 krajów socjalistycznych wy­rządziła moralna szkodę całe­mu międzynarodowemu rucho wi komunistycznemu. Nie da żadnej istotnej zależności miedzy sukcesami, czy porażkami poszczególnych partii komunistycznych, a ich stanowiskiem w sprawie cze­chosłowackiej.Dlatego miał rację tow. Arismendi, sekretarz general­ny KP Urugwaju, kiedy mówił: „pie możemy zgodzić się z ty mi, którzy oceniając stosunki między KPZR i ruchem re­wolucyjnym w świecie kapi­talistycznym stosują podwój­ną miarkę: sukcesy, uwarun­kowane również historyczny­mi przeobrażeniami w kra­jach socjalistycznych, traktu­ją jako własne zasługi, nato­miast konsekwencje walki kia sowej w skali międzynarodo­wej, związane z obroną svste mu socjalistycznego, oceniają jako przeszkody w osiąganiu sukcesów w ich krajach”.Podjęcie problemu czecho­słowackiego niektóre partie wiązały z ogólniejszą kwestią dotyczącą przestrzegania za­sad suwerenności państw so­cjalistycznych. W polemice z tymi poglądami przedstawicie le szeregu bratnich partii pod kreślali konieczność klasowe­go rozumienia suwerenności państwowej, której abstrak­cyjne pojmowanie jest sprze­czne z marksizmem leniniz- mem. Najpełniejszy wyraz stanowiło to w przemówieniu tow. Breżniewa.„...Rzeczywisty internacjo­nalizm przejawia się też w popieraniu realnie istniejącego społeczeństwa socjalistyczne­go przez wszystkie bratnie par tie. Wysoko cenimy stanowi­sko naszych przyjaciół, którzy nie tolerują żadnych osz­czerstw przeciwko socjalizmo wi. Dla komunistów jest to nie tylko naturalny wyraz u- czuć internacjonalistycznych. Jest to również podejście do internacjonalizmu jako do re­alnej polityki, służącej współ nej sprawie rewolucji. Wszy­scy na przykład zgadzamy się, że nowe możliwości w walce o pokój demokrację, niezależ ność narodową i socjalizm po wstały właśnie w związku z zasadniczymi przesunięciami na arenie międzynarodowej na korzyść socjalizmu i kosztem imperializmu Znaczy to rów­nież, że wszelkie osłabienie pozycji socjalizmu w świecie musi sie negatywnie odbić na pozycji wszystkich partii ko­munistycznych”Obok kwestii chińskiej i czechosłowackiej przedmiotem dyskusji było również wiele 

innych problemów, a w szcze gólności ocena charakteru i społecznej roli ruchu protesta cyjnego młodzieży w świecie kapitalistycznym, stosunek wzajemny między ruchem ko munistycznym a ruchem na­rodowo-wyzwoleńczym, stosu­nek do socjaldemokracji, kon­sekwencje rewolucji nauko­wo-technicznej, kwestia me­tod walki z imperializmem w poszczególnych krajach, a w szczególności wzajemnego sto sunku walki zbrojnej i nie- zbrojnej itp. *
Warunki imilm 

a działalność partiiW każdej z tych spraw ry­sowały się odcienie w poglą­dach i określone różnice zdań. Różnice zdań w wielu szcze­gółowych sprawach, wynika­jące ze specyficznego charak­teru zjawisk społecznych w konkretnych krajach, a także będące konsekwencją nowych i niedostatecznie zbadanych aspektów rozwoju społecznego nie noszą w sobie groźby roz­łamu. Dyskusja nad tymi pro blemami może jedynie wzbo­gacić marksistowsko - leninow ską analizę rzeczywistości spo łecznej i wnieść nowe wartoś ci do politycznego i ideologi­cznego dorobku naszego ru­chu.W związku z tym warto po­święcić nieco uwagi przewija­jącej się w dyskusji kwestii wzajemnego stosunku między specyficznymi właściwościami narodowych warunków działa nia każdej partii, a ogólnymi zasadami marksistowsko-leni­nowskimi. Rzecz jasna, żadna z komunistycznych i robotni­czych partii obecnych na na­radzie nie kwestionowała zna czenia narodowej i historycz­nej specyfiki i wszystkie pod­kreślały konieczność uwzględ niania tej specyfiki w wyty­czaniu linii politycznej każ­dej partii. Jednakże niektóre partie były skłonne przywią­zywać do tej specyfiki znacze­nie nadmierne,Tow. Berlinguer w odniesie ni u do źródeł rozbieżności w ruchu komunistycznym mó­wił: „...Główne, podstawowe przyczyny mają charakter o- biektywny, inne zaś — subiek tywny. Przyczyn tych ostat­nich należy szukać w określo­nych stanowiskach politycz­nych, w istniejących brakach i błędach”. Delegat Rumuń­skiej Partii Komunistycznej ze swej strony również wyra­żał pogląd, że proletariat i par tie komunistyczne winny brać za podstawę w wytyczaniu li­nii politycznej konkretną spe­cyfikę i warunki, w których działają. Według niego, roz­bieżności występujące w ru­chu robotniczym mają swoje podłoże przede wszystkim w obiektywnych przemianach, ja kie dokonują się w świecie. Stanowisko to podzielały nie­które inne partie, skłonne przeceniać znaczenie obiektyw nych przesłanek, z których wynikają różnice poglądów i rozbieżności w naszym ruchu.Nasza delegacja w swoim wystąpieniu przedstawiła sta nowisko naszej partii w tej sprawie. Doceniamy znaczenie i konsekwencje daleko idące­go zróżnicowania warunków działania naszego ruchu. Zróż nicowanie to pociąga za sobą istotne różnice w taktvce po­szczególnych partii. Jednakże siły i zakres tendencji odśrod kowych, które wystąpiły w o- statnich latach, a w szczegól­ności rozłamu w międzynaro­dowym ruchu komunistycz­nym nie da się wytłumaczyć narodową specyfiką. W pod­stawowych sprawach, np. w kwestii stosunku do rozłamo­wej polityki KPCh na nara­dzie zarysowały sie różnice no gladów miedzy partiami dzia­łającymi w istocie rzeczy w podobnych, obiektywnych wa runkach.Jednakże specyfika związa­na ze szczególnym, regional­nym lub narodowym układom stosunków społecznych wyja­śnić może jedynie niektóre różnice stanowisk partii komu nistycznvch, przede wszyst­kim te. któro wiąz? sie z me­todami walki o socjalizm w danym konkretnym kraiu. Specyfika narodowa nie da sie usprawiedliwić tnkich od­mienności linii politycznych. k+6re prowadza do odstenstw od podstawowych zasad mar- k^i^^u-toriini^mu j projęfn- riackiego internacjonalizmu, które przeciwstawiają jedną 

partię lub grupę partii całemu ruchowi komunistycznemu i stają się przez to zarzewiem rozłamu.Ideologiczną przesłanką od­środkowych i rozłamowych tendencji w międzynarodo­wym ruchu komunistycznym jest nacjonalizm, a jego spo­łecznym podłożem nacisk warstw i klas nieproletariac- kich na partie komunistyczne. Nacjonalizm zespala się w praktyce z prawicowym, so­cjaldemokratycznym w swej istocie ideologicznej rewizjo- nizmem oraz z lewackim awan turnictwem, ze wszelkimi od­stępstwami od marksizmu-le­ninizmu. W niektórych euro­pejskich krajach demokracji ludowej rewizjonizm w prak­tyce nacechowany jest zarów­no antyradzieckim nacjonaliz­mem, jak i kosmopolityzmem w stosunku do kapitalistycz­nego Zachodu.,Międzynarodowa narada par tii komunistycznych i robotni­czych, z której składamy spra wozdanie. wniosła do skarbni cy myśli politycznej ruchu ko munistycznego wartości wiel­kie i trwałe. Do ocen sformu­łowanych przez tę naradę, do wytycznych i zadań zawartych w jej dokumentach powra­cać boó7ie.my nie jeden raz w przyszłości.
w prace nar^yDelegacja naszej partii w swojej działalności tak w to­ku przygotowania do narady, jak i na samej naradzie kie­rowała się linią generalna wy tyczona przez V Zjazd naszej partii. Myślą przewodnią na­szej działalności była troska o umocnienie internacjonali- stycznej jedności państw sy­stemu socjalistycznego i świa­towego ruchu komunistyczne­go. Nasza partia wniosła swój wkład w przygotowanie nara­dy na, wszystkich jej etapach, poczynając od spotkania kon­sultatywnego w Budapeszcie. Nasi przedstawiciele w komi­sji aktywnie uczestniczyli w ooraęowaaniu zasadniczego do kument u narady. Pod prze­wodnictwem naszej partii od- powiednia podkomisja opra­cowała projekt apelu w obro nie pokoju.W toku samej narady za­cieśniliśmy współpracę między naszą partią a Komunistyczną Partia Związku Radzieckiego oraz innymi partiami krajów socjalistycznych. Przeprowa­dziliśmy szereg rozmów i spot kań z przywódcami i działa­czami bratnich partii z róż­nych regionów śwjata.Delegacja naszej partii zło­żyła podpis pod głównym do­kumentem narady. W prak­tycznej polityce i w całej na­szej działalności nie będziemy szczędzić sił. aby wypełnić zo bowiązania. jakie przez ten podpis przyjęła nasza partia na siebie.W swojej działalności na fo rum międzynarodowym partia nasza nadal będzie umacniać i zacieśniać kontakty z bratni­mi partiami i wspierać wszel kie wysiłki zmierzające do u- mocnien.ia internacionalistycz- nej jedności ruchu komuni­stycznego.Dorobek narady moskiew­skiej powinien wejść na trwa łe do ideologicznego arsenału naszej partii i stać się waż­nym Czynnikiem wychowania jej szeregów w duchu prole­tariackiego internacjonalizmu i solidarności z wyzwoleńczą walka ludzi1 pracy we wszyst­kich krajach.Materiały narady powinny być gruntownie przestudiowa­ne przez aktyw naszej partii i szeroko popularyzowane przez środki partyjnej propagandy.Podstawowy dokument na­rady oraz cłówne wystąpienia przywódców partii komuni­stycznych i robotniczych na naradzie powinny wejść do te matyki szkolenia partyjnego. Należy wykorzystać wszystko, co w bogatym dorobku nara­dy ma wartość poznawczą i emocjonalna dla wychowania młodzieży; dla wzbogacenia jej wiedzy o współczesnym świecie. dla umocnienia jej wiary w socjalizm.Jestem przekonany, że ple­num Komitetu Centralnego naszej partii udzieli swego pełnego poparcia dla uchwał narady moskiewskiej i wyra­zi swoją aprobatę dla działal­ności delegacji naszej partii.PAP.
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Lekarz ni wiejski ni miejski?Kończącemu medycynę stu dentowi mówi się: two­je miejsce jest na wsi, tam największe są bowiem po­trzeby w zakresie lecznictwa i profilaktyki, najwdzięczniej­sze też pole działania dla am­bitnego, nie lękającego się tru dów, młodego lekarza.Wielu absolwentów uczelni medycznych, zwłaszcza tych z powołaniem do zawodu lekar skiego, rozpoczyna swój życio wy start właśnie od wiejskie­go lub miasteczkowego ośrodka zdrowia. Dużym bódź cem do podejmowania pracy w wiejskich placówkach służ­by zdrowia jest specjalny do­datek terenowy do uposażenia, zagwarantowany rozporządze­niem Rady Ministrów z 13. IX 1961 r.W praktyce, chociażby ze względu na połączenia komuni kacyjne, lepsze możliwości lo kałowe, a także z uwagi na centralne położenie w danym rejonie leczniczym, wiele wiej skich ośrodków zdrowia ma swe siedziby w małych miastach. Czy zatem lekarzo­wi zatrudnionemu w tak usy­tuowanym ośrodku przysługu je dodatek wiejski, czy nie?Wydziały zdrowia woje­wódzkich rad narodowych róż­nie się do takich sytuacji usto sunkowały. Przykładem może być roszczenie do dodatku te­renowego, z jakim wystąpiła lek. med. Jadwiga Smągowicz — kierowniczka Ośrodka Zdro wia w Margoninie pow. Cho­dzież. Ośrodek ten obejmuje swym zasięgiem 24 wsie i osa dy. rozsiane w promieniu 12 kilometrów od Margonina. Tym właśnie J. Smągowicz uzasadnia swoje prawo do do datku terenowego, należnego w myśl rozporządzenia Rady Ministrów lekarzom pracują­cym na wsi. Odpowiednie pis mo w tej sprawie wniesione zostało 19 marca 1969 roku, do Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium PRN w Chodzieży.W odpowiedzi chodzieski Wy dział Zdrowia poinformował zainteresowaną pismem z 2 maja br. że w sprawie tej wy stąpił do władz wojewódzkich które wniosek uznały za bez­zasadny. Jako argument poda je się fakt, że Margonin jest miastem, podczas gdy dodatek terenowy należny jest wyłącz­nie lekarzom zamieszkałym na wsi. Warto w tym miejscu przypomnieć podobną sprawę, o czym informowała prasa, która trafiła aż na wokandę Sądu Najwyższego. Rzecz do­tyczyła roszczeń do dodatku

Rady Ministrów oraz jąc się na instrukcje we, uznał roszczenia za uzasadnione, cyzji tej SN powołał
powołu- resorto- powoda W de- się za-równo na społeczny cel, jakim kierowało się państwo, przy­znając wiejskim lekarzom do datek terenowy, jak i uwzględ nił instrukcję Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej (nr 13 z 21. III 1962 r.) w tej kwestii. Ten ostatni doku­ment mówi, że za lekarza wiejskiego należy uważać le­karza, ^który zatrudniony jest w ośrodku zdrowia położo­nym na wsi, w osiedlu lub w

Nad listami 
czytelnikówmieście, jeśli większość miesz kańców danego rejonu stano­wi ludność wiejska, a miasto nie jest siedzibą władz powia­towych.Przy sentencji orzeczenia w tej konkretnej sprawie Sąd Najwyższy sformułował tezę ogólną, która winna być wy­kładnią prawną w podobnych przypadkach. Teza ta stwier­dza, że lekarz wiejski, zatrud­niony w pełnym wymiarze go dżin w ośrodku zdrowia, prze znaczonym do obsługi w prze­ważającej mierze ludności wiejskiej i zamieszkujący na terenie gromady, w której po­łożony jest ośrodek, spełnia wszystkie warunki ust. 1 § 10 rozporządzenia Rady Minis­trów z 13. IX 1961 r. (Dz. U. nr 43/61). uprawniające do otrzvmania dodatku terenowe go. Nie uzasadnia odmiennej oceny okoliczność, że ośrodek nie jest wyraźnie określony ja ko wiejski i że jest położonyw mieście. będącvm siedzibą gromadzkich władz tereno-wvch.

W zestawieniu z tym wątpli­
wość budzi odpowiedź Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej Pre-
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NIEAAIECKIEOO PRZYJACIELAA teraz, teraz można by również narobić masę zdjęć na­szym bohaterskim „landserom” i rozpowszechnić je z pod­pisem „deutsche Untermenschen aus dem Urwald”.Ja jednak miałem łzy w oczach, krzyczałem: „Co też zrobili „Iwans” z naszych żołnierzy!”, i biłem pięściami o ścianę. Wszyscy ludzie podbiegali do żołnierzy pytając o ojców, mężów i synów — liczyli na to, że otrzymają jakiś znak życia od swoich bliskich. Wtykano im (żołnie­rzom) przy tym chleb. kiełbasę, jajka, również ja wrę­czyłem jednemu z nich, zalewając się łzami, dwa jajka gotowane na twardo, uciekłem szybko z powrotem do mamy, gdyż wstydziłem się swego wzruszenia. 'Wygląd tych byłych żołnierzy wzbudzał rzeczywiście głębokie współczucie, mógłby się tu jeszcze niejedno na- ; uczyć pan Peachum z „Opery za trzy grosze’’ Brechta. Od tego czasu nie opuszczała mnie wściekłość/ na „Iwans”, ale również porządna porcja strachu pr^ed nimi. Nie po­trafiłem sobię w żaden sposób wytłumaczyć, jak doszło do tego, że ci „urwaldmenschen” pobici naszych zarówno pod względem umvsłowym jak i kulturalnym wyżej sto­jących „landserów”.Dopiero w Polsce miałem znaleźć na to odpowiedź. U nas próbowano to tłumaczyć, usprawiedliwiać wszel­kimi możliwymi względami miedzy innymi zimą („Ge­neral Winter”), do której Rosjanie, z natury bardzo silni— 57 —

zydium PRN w Chodzieży, odda­
lająca roszczenia lek. J. Smago- 
wicz. W piśmie tym stwierdza się 
m.in., że „kierupek dotychczaso­
wego orzecznictwa sądowego w za 
kresie dodatku terenowego ma 
być przedmiotem ponownego roz­
patrzenia przez Sąd Najwyższy”.Na jakiej podstawie sformu łowane zostało podobne stwier dzenie? Z tym pytaniem zwró eiliśmy się do Wydziału Zdro wia i Opieki Społecznej Pre­zydium WRN. Jak nam o- świadczono, sprawa jest wła­ściwie nadal nie wyjaśniona. Podobno przytoczone powyżej orzeczenie Sądu Najwyższego uznawane jest za niewłaści­we. W każdym razie, w całym kraju stosowana jest nadal za sada, że dodatek terenowy wy płaca się tylko tym lekarzom, którzy mieszkają i pracują na wsi.Jeśli tak jest istotnie, to ma my tu do czynienia z oczywi­stym anachronizmem. W ostat nich bowiem latach wiele na­szych wsi, zwłaszcza PGR- owskich, przeobraziło się w o- środki o silnych akcentach ur banizacyjnych (wysokościowa zabudowa, kanalizacja, wodo­ciągi. wygodne połączenia ko­munikacyjne), podczas gdy liczne miasteczka dysnonują urządzeniami socjalno-komu- nalnymi datującymi sie sprzed półwiecza. Dlatego jedynie ło giczna wydaje sie zasada, we dług której nie tyle miejsce za mieszkania, co teren działania i stopień trudności warun­ków pracy służby zdrowia win ny decydować o otrzymaniu dodatków terenowych dla le­karzy.A swoja droga, w sprawie t®i potrzebna jest pilnie jed­nolita i jasna wykładnia Drawna Skoro wiec taka nie istnieie — a potwierdzała to obydwa powyższe przykłady — to w myśl znanei zasady praw nej. wszelka xvatnliwość win­na przesadzać sprawę na ko­rzyść pracownika.
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zabytków sztuki w 
powiat aleksandrow-
str. 46 plus 180 Uustr.,

Aby nam się lepiej żyłoTym razem o jubileuszu 25- lecia Polski Ludowej bez jubileuszowych podsu­mowań i bilansów. A to dla­tego, bo tak się składa, że ten wielki jubileusz ma również swoje robocze tło — toczącą się dyskusję nad planem 1971 —1975. Właśnie na okres kul-

organizacyjnych. Jednocześnie plan ten powinien gwaranto­wać tempo i niski koszt budo­wy — szybkie procentowanie zainwestowanych złotówek w postaci potrzebnej, nowoczes­nej i taniej produkcji.
mysł obrabiarkowy, elektro­nika, automatyka i kilka in­nych dziedzin.

O MIEJSCE W ŚW1ECIE

minacyjnych uroczystości PRZEMYSŁ I JEGO BENIAMINKISrebrnych Godów PRL przy- padnie także opracowanie pro pozycji najlepszych rozwiązań na przyszłą pięciolatkę.Ramy tej dyskusji nakreś­liły wytyczne rządu, konkre­tyzujące zadania przyjęte na V Zjeździe PZPR. Czym cha­rakteryzuje się ten zarys pla­nu, którego ostateczny kształt zatwierdzi za kilkanaście mie­sięcy Sejm V kadencji?
PODSTAWOWE WSKAŹNIKIGeneralnie założono, że do­chód narodowy w latach 1971 —1975 powinien wzrastać śred nio rocznie co najmniej o 6,3 oroc. Przy drugim założeniu, że średnioroczne tempo wzro­stu inwestycji wyniesie w tym okresie 6,2 proc., wobec 8,9 oroc. w bieżącej pięciolatce, od razu narzuca się szereg wy nikających z tych wskaźników tendencji i proporcji. Potocz­nie nazywamy to polityką go­spodarczą.Z zestawienia tego wynika nrzede wszystkim, że gospo­darka narodowa musi rozwi­jać się na drodze poważnych

W nadchodzącej pięciolatce przewiduje się wzrost produk cji przemysłowej o 46—48 proc. Wzrost znaczny. Ale prze cięż jednocześnie mówi się o dużej zmianie w samej struk­turze wytwórczości. Czołowe miejsce ma tu odegrać prze­mysł elektromaszynowy. Moż­na by go nazwać przemysło­wym beniaminkiem przyszłej 5-latki. Jego rozwój będzie wy przedzał inne gałęzie przemy­słu. Takie ustawienie wynika z wiodącej roli w rekonstruk­cji technicznej gospodarki i w rozwoju eksportu.Wartość produkcji tego prze mysłu ma wzrosnąć o 70 proc., a udział w ogólnej produkcji przemysłowej kraju zwiększy się tym samym z ok. 30 proc, obecnie do ok. 35 proc. Są to już wskaźniki, które obowią­zują w krajach wysoko uprze mysłowionych, o nowoczesnej strukturze przemysłowej.I beniaminek nr 2 — che­mia. Tu z kolei zakłada się przyrost produkcji aż o 72 proc. Chemia i przemysł elek­tromaszynowy — to dwie u-przywilej owane dziedziny
zmian strukturalnych, bodzenia intensywnych ków rozwoju, lepszego "zystania istniejących

wyswo czynni wyko- środ-ków, maszyn i powierzchni wy twórczych. Stąd zrodziło się ^kreślenie efektywność gospo­darowania. Chcemy lepiej go­spodarząc, a nie tylko budując rozbudowując, osiągnąć wy­datny wzrost produkcji i jej unowocześnienie.| Oczywiście nadal ważkim in strumentem dalszego rozwoju będą inwestycje. Przecież w latach 1971—1975 zakładamy wydatkowanie 1260 mld zł, co oznacza wzrost o 40 proc, w stosunku do tej 5-latki. Rzecz jednak w tym, że i na inwe­stycyjnym podwórku również przyjęto jednoznaczny kieru­nek — efektywność. Na II Ple num KC PZPR sprawy te zo­stały szeroko przedyskutowa­ne i naświetlone. Inwestycje — owszem, ale najpierw wy­korzystanie rezerw. I tak też podchodzić się będzie do kon­strukcji planu inwestycyjne­go, który musi być ostatnim rozwiązaniem, po wyczerpaniu możliwości technicznych czy

przemysłu. Byłoby jednak u- proszczeniem poprzestać tylko na tym stwierdzeniu. Przecież działy te obejmują już dzie­siątki branż i setki tysięcy wy robów. Toteż za tymi general­nymi wskaźnikami kryje się ogromne zagadnienie: co roz­wijać, które wyroby prefero­wać i które branże szczególnie rozbudowywać? Odpowiedź na te pytania przyniesie dys­kusja zakładowa.Oczywiście ogólne kierunkisą my już zarysowane.chemię.najbardziej Wydaje celowy s W eź- ; się szybkii wyprzedzający średnie tem­po rozwoju całej che­mii — rozwój takich jej dzie­dzin, jak tworzywa i włókna sztuczne czy przemysł petro­chemiczny. W przemyśle elek-tronicznym z kolei prze-

Przyszłe lata stać więc mają pod znakiem ilościowego i ja­kościowego rozwoju gospodar­ki. Ale to będzie już efekt prac. Chodzi o ustalenie — i tu leży ciężar dyskusji — naj­lepszych i najefektowniej­szych form i metod tej pracy. W praktyce oznacza to głębsze sięgnięcie do rezerw zarówno w środkach produkcji, jak i w zatrudnieniu; lepsze wykorzy­stanie zaplecza naukowo-tech nicznego i powiązanie tego za­plecza z aktualnymi potrzeba­mi gospodarki; wreszcie — sięgnięcie po nowe możliwości, jakie daje właściwa i dobrze pojęta koordynacja zamierzeń. Stąd też wynika wielka rola rad narodowych w pracach nad przyszłą 5-latką.Mijają czasy, kiedy pano­wała niepodzielnie moda na in westycje i hasło DAJ. To „daj” — trzeba wykalkulo- wać, udowodnić i udokumen­tować. Tylko w ten sposób środki, które zostaną wypra­cowane, mogą zapewnić szyb­ki rozwój ekonomiczny, a jed­nocześnie wzrost spożycia lud­ności.Dziś Polska jest krajem, któ ry zajmuje w świecie 61 miejsce pod względem obsza ru, 19 — ludności i 11 — pro­dukcji przemysłowej. Liczby te wskazują na ogromny doro­bek ekonomiczny, którym wi­tamy 25-lecie Polski socjali­stycznej. Ale zdajemy sobie sprawę, że dziesiątki innych liczb i porównań ze światem wskazują, jak jeszcze wiele mamy do zrobienia.Pierwsza 5-latka drugiego 25-lecia, przy swoich wstęp­nych dziś jeszcze założeniach, na pewno będzie' okresem;1' w ’ którym zostaną usunięte różne .słabości i hamulce ekonomicz­ne. Zostaną usunięte po to, by ! miejsce Polski na'międzynaro- dowej arenie było coraz ko­rzystniejsze i by nam wszyst­kim lepiej się żyło. Ale to za­leży przede wszystkim od nas samych i od rezultatów naszej pracy.
ANDRZEJ HETMANEK

Poprzednicy kpt. Teligi

jak zwierzęta,, śą przyzwyczajeni, tym, że Hitler nie po­słuchał rad generałów itd. Żywiło się też nadzieję, że w przyszłości nie powtórzą się już te błędy, myślało się przy tym o odpowiednim zimowym ekwipunku dla Wehrmachtu i ewentualnie wspólnym z Amerykanami marszu na Moskwę.Tak więc znów byliśmy w naszym starym domu w Koblencji — Horchheimie. Niedługo miało jednak trwać nasze szczęście. Po upływie zaledwie kilku tygodni przy-szło dwóch Polaków z Polskiej rem zarekwirowania naszej sztabu.Powiedziano im, że jesteśmy
Misji Wojskowej z zamia- willi na siedzibę swegozatwardziałymi hitlerow-cami, a przysłał ich jeden z tych starych „kaempferów” ze złotą odznaką partyjną. Polacy dali się jednak, widząc dwoje starszych ludzi, ubłagać i zrezygnowali.Wkrótce zjawili się dla odmiany Francuzi i wyrzucili nas ciągu dziesięciu minut z dwiema tylko walizkami, bo tyle wolno nam było zabrać. Do opuszczonego domu wprowadził się jakiś francuski „colonel’’ ze swą liczną rodziną. Po nim mieszkał tam przez pewien czas jakiś „capitaine”, jeszcze później jakiś „lieutehant”, a na koń­cu „sergeant”, tak że dom przedstawiał opłakany widok, gdy się do niego ponownie wprowadziliśmy.Moja matka w Polsce nigdy nie mogła zrozumieć, dla­czego Niemcy kładli się do polskich łóżek i nosili zrabo­wane polskie ubrania, skoro propaganda Goebbelsa trą­biła przecież, że „Pollacken” są brudni i zawszeni, w co zresztą Rzesza święcie wierzyła.Nawiasem mówiąc, z tego „zawszenia” Francuzi i Ame­rykanie zrobili sob;e uciechę. Przekręcili wypowiedź mi­nistra pronagandv Rzeszy, która w nowej wersji brzmia- ła jako ostrzeżenie dla oddziałów okupacyjnych: „Uwaga, Niemcy są brudni i zawszeni!”.
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Z polskich żeglarzy naj­sławniejszy był Jan z Kolna; na polecenie kró la duńskiego Christiana wylą­dował na Labradorze w 1476 roku, a więc stanął przed Ko­lumbem na ziemi amerykań­skiej. Prawdopodobnie zresztą jeszcze przed nim dopłynęli do brzegów Ameryki Wikingowie.Drugim wielkim żeglarzem był wędrownik, żeglarz i rewo lucjonista Adam Mierosławski, który odkrył wiele niezbada­nych wówczas wysp.Z czasów nowszych zanoto­wać można sportowy wyczyn Ludwika Szwykowskiego, któ­ry wystartował spod ówczesne go mostu Kierbedzia (w latach dwudziestych), by na zwykłej łodzi wiślanej dopłynąć do Ko penhagi.Pierwszą oceaniczną wypra­wą było przepłynięcie Atlanty ku na małym jachcie „Dal” w 1931 r. Na pokładzie znajdowa li się dwaj oficerowie inatynar ki: Świechowski i WitJkotyski, ale inicjatorem wyprawy' był

załamał się i zbudował trzeci jacht „Zjawę III”, na której przepłynął ostatecznie Pacyfik, Ocean Indyjski, Morze Czerwo ne, Śródziemne i zawinął do Anglii. Nie dotarł do Gdyni, portu wyjściowego, gdyż wy­buchła wojna.Następna ciekawa wyprawa udana (nieudanych było wię­cej) to śmiały wyczyn absol­wentów Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni: Misiewicza i Tarasiewicza, którzy w otwar tej szalupie „Chatka Puchat­ków” przepłynęli Bałtyk, Mo­rze Północne, dótarli do Algie­ru, a później ruszyli przez Atlantyk i wylądowali w Port-de-France na Martynice; zawinęli jeszcze do Puerto Rico.

oficer Gdzieło...Rok
kawalerii Bohomolec. tych ułanów nie zdgna-później uczeń gimnazjalny Władysław Wagner, prakty kant malarski i Rudolf Kor- niowski na starym zniszczo­nym jachcie o długości 9 me­trów przepłynęli trasę Gdynia — Casablanka aż do Brazylii. Wagner próbował jeszcze na jachcie „Zjawa II” zbudowa­nym przez siebie za zarobione dorywczymi pracami pienią­dze — sforsować Pacyfik, lecz utknął na wyspach Fidżi, gdzie tropikalne robactwo zżar ło drzewo, z którego jacht zbu dowano. Twardy człowiek nie

W 1961 r. na jachcie „Her­mes 2” przepłynęła Atlantyk na wysokości Florydy, docie­rając do Gdyni przez Casablan kę do Miami — czwórka źegla rzy: Dacko, Szałajko, Pawlak, Róźyński.Właściwie najpodobniejsze są Wyprawy Wagnera i kpt. Leonida Teligi, przy czym nasz współczesny żeglarz wybrał znacznie trudniejszą trasę, opływając Afrykę. Wygrał wai kę z samym sobą, płynąc przez Ccearij Indyjski i Atlantycki pięć i pół miesiąca bez dobija­nia do -brzegu. Tego nie doko­nał żaden z wymienionych. Te liga dowiódł także, ile czło­wiek o silnej woli w ogóle mo że wytrzymać. Oczywiście nie każdemu z nas chciałoby się podejmować tak ogromny wy­siłek, ale świadomość — co ro­dzaj ludzki potrafi — jest krzepiąca. Także w epoce kos­monautów. (Interpress)
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Spartakiady związkowe mil Złoty Kask

Pracownicy poszukiwani

w Wolsztynie i Gnieźnie
Reprezentanci 7 państw

Najlepsi sportowcy przedsiębiorstw gospodarki komunalnej i 
przemysłu terenowego spotkają się w najbliższą sobotę i niedzie­
lę na stadionie w Wolsztynie, gdzie przeprowadzona zostanie XI 
już z kolei spartakiada wojewódzka.

na wolskim lorze

Na program spartakiady skła­
dają się takie dyscypliny jak lek 
koatletyka. siatkówka, przeciąga 
nie liny, tenis , stołowy, kometka. 
Panie biegać będą na dystansach 
100, 200 oraz 4x100 m, skakać w 
dal oraz pchać kulą, zaś mężczy­
źni walczyć będą o tytuły ml-

młodzieżowe. „KW-04” prowadzi 
szkółkę wioślarską, zaś KS Sur­
ma gimnastj«'zną i łuczniczą.

Również w sobotę niedzielę

strzów spartakiady biegach
na 100, 200, 400, 4xl00m, w skoku 
w dal i pchnięciu kulą. Organiza
torzy Komisja Sportowa Za-
rządu Okręgu ZZ Pracowników 
Gospodarki Komunalnej 1 Prze­
mysłu Terenowego przewidują 
start ponad 400 zawodniczek 1 za­
wodników z 25 przedsiębiorstw.

Na zakończenie spartakiady ro­
zegrany zostanie mecz piłki noż­
nej „starszych panów” z Wol­
sztyna, którzy będą mieli za prze 
ciwników pracowników . Zarządu 
Okręgu. Do spartakiady więk­
szość zawodniczek i zawodników 
przygotowywała się w zakłado­
wych ogniskach TKKF, których 
w ramach Związku pracuje ober 
nie 46. skupiając w swoich szere­
gach ponad 3 000 członków.

Warto tu dodać, że w niektó­
rych zakładach pracy gospodarki 
komunalnej i przemysłu tereno­
wego prowadzi się gimnastykę re 
kreacyjną, zaś wszystkie z nich 
organizują wiele wycieczek w ra 
mach wypoczynku po pracy. Ci z 
pracowników, którzy chcą upra­
wiać sport wyczynowy mają do 
dyspozycji 3 kluby jednosekcyj- 
ne oraz 3 kluby wuelosekcyjne. 
Przy dwóch klubach sportowych 
prowadzone są od 3 lat szkółki

w Gnieźnie przeprowadzona zo­
stanie V spartakiada pracowni­
ków rzemiosła. Ponad 300 osób 
reprezentujących 14 cechów i 
Izbę Rzemieślniczą startować bę­
dzie w strzelectwie sportowym, 
tenisie stołowym, siatkówce i lek 
koatletyce. Zawody gnieźnieńskie 
są jednocześnie eliminacją do III 
Ogólnopolskiej Spartakiady pra­
cowników rzemiosła, która odbę 
dzie się w Szczecinie, (s)

W niedzielnych zawodach na to 
rze trawiastym na Woli o XXVII 
„Złoty Kask” ubiegać się będą 
reprezentanci 7 państw, którzy 
potwierdz.ili swój start w tej po­
pularnej. dorocznej imprezie. Są 
to kierowcy z następujących kra­
jów: Austrii. Danii. Finlandii, Ho 
landii. Szwecji. NRD i Polski. Or 
ganizatorzy oczekują jeszcze zgło 
szeń ze Związku Radzieckiego.

W klasie 250 ccm zgłoszonych 
zostało. 17 kierowców, a w klasie
powyżej 250 ccm 
rencji krajowej 
„Koziołków” w 
wystartuję — 18 
klasie 175 ccm — 
ccm — 9.

— 18. W konku- 
o puchar PGL 
klasie 125 ccm 
zawodników, w

14 i w klasie 250

Ogółem rozegranych zostanie 9 
biegów, wszystkie na 5 okrąże­
niach toru, (p)

na trawie

LEKKOATIFTKI POZNANIA 
NA DRUGIM MIEJSCU

Tradycyjne spotkanie lekko­
atletyczne reprezentacji uniwer-
syteckich zakończyło
cięstwem studentów

sie zwy- 
Leningradu

którzy zdobvli 34 medale 05 zło-
tych, 
wych).

11 srebrnych 8 brazo-
Na drugim mieiscu zna-

leśli sie studenci Poznania — 
medale (7—8—9) przed Halle 
15 (3—6—6). Budapesztem — 
(3—3—6).

24

W biegu na 200 m triumfował
Polak Gramze. uzyskując 21.6 
Stenczyńska zwyciężyła w biegu 
na 100 m poł — 15 0. a Osiński wv
grał skok o tyczce 4,40. Szta-
feta Poznania na dystansie 40n m 
300 m. 200 m i 100 m zalała pierw 
sze miejsce z czasem 2.20.4.

NOWICKI PRZEGRYWA 
W WIMBT.EDONIE

Wę wtorek z l-dnlowvm opóź­
nieniem rozpocza’ sie na kortach 
trawiastych w Wimbledonie mię­
dzynarodowy tradvcvinv turnie7 
tenisowy rozgrywany od 9? lat. 
W nierw^zel rundzie ery oo1edvn 
czet mężczyzn Polak T. Nowicki 
przegrał z Battricklem (W. Bry, 
tania) 4-a 6.3 6:4 4-6 4:6.

REKORD ŚWIATA
W SZTAFECIE 4 X j MILA

Na zawodach lekkoatletvezr
W Berlinie zachodnim sztafeta 
NRF. biegnącą w składnię Adams 
Tuemmler Norooth Mav ustano 
wiła rekord świata na dystansie 
4X1 mila rezultatem 16.09.6. (o-s)

4- W 
I na 
niach. 
żona, 
ciocia,

Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wyk­

ształceniem,
— INŻYNIERA MECHANIKA M stanowisko Z-ey 

Szefa Produkcji,
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko Kie­

rownika Działu Inwestycji, .
— TECHNIKA na stanowisko Kierownika Działu 

Kadr i Szkolenia Zawodowego,
— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko Kie­

rownika Rozdzielni,
— KIEROWNIKA Sekcji Kosztów z wykształceniem

średnim,
ST. KSIĘGOWĄ z wykształceniem średnim, 
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko St.
Konstruktora.

Do w/w stanowisk wymagane
kształcenie i praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Kościelna 37.
Zakłady Przemysłu Metalowego 
Odlewnia Żeliwa w Śremie —
Dziale Głównego Automatyka: 
- INŻYNIERA ELEKTRYKA z

odpowiednie wy-

Poznań, ul.
K4749

— H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz w

praktyką w zakre-
sie pomiarów elektrycznych

- PLANISTĘ materiałowego branży elektrycznej,
- ELEKTROMONTERÓW, TELETECHNIKÓW, AU­

TOMATYKÓW, ELEKTROMECHANIKÓW — do 
pracy w charakterze automatyków dyżurnych 
oraz do działu remontowego automatyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem, ul. Staszica.

K471?

ŚLEDŹ
ZIELONY

PRZYSMAK POZNANIAKÓW
DO NABYCIA W SKLEPACH RYBNYCH ’

PO 9,— ZŁ ZA 1 KG.
K4873

PONAD
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH, 
PREMIA z 4-cyfrowej 
końcówki banderoli lub 

samochód
marki „FIAT 125 P” — «

TO SZANSA <0
W „KOZIOŁKACH*’ M

Bardzo debrze jak dotychczas, 
gra męska reprezentacja Polski w 
mistrzostwach Europy w brydżu 
sportowym w Oslo. W drugim me 
czu Polacy pokenali Francje 8:0, 
a w trzecim Danie 7:1 i prowadza 
w klasyfikacji — 23 okt. przed 
Włochami — 20 pkt., Turcja — .1" 
nkt.. Francja Szwecja. Belgią. 
W. Brytania itd. W mistrzostwach 
bierze udział 2! państw. Nasze re 
prezentantki przegrały z Włosz­
kami 0:8 i zalmuja ostatnie miej­
sce na 12 walczących zespołów.

W ciągu trzech minut trzy 
bramki zdobyła młodzieżowa re- 
orezentacja piłkarska Danii w 
spotkaniu ze Szwecja w Sztokhol 
mie. Wygrała Dania 4:1.

0 awans do I ligi
We Wrocławiu

dniach od 
rozgrywki

się będą 
Garbarnia

27 do
odbędą się w

29 bm. finałowe
w hokeju na trawie o 
I ligi, o który ubiegać 
następujące drużyny: 
Kraków. Zagłębie Sos-

nowiec. Pomorzanin Toruń i Spar 
ta Wrocław. Drużyny Sosnowca i 
Wrocławia to ekspierwszoligowe 
zespoły. (x)

Tegoroczne 
w strzelaniu

mistrzostwa świata 
skeetowym odbędą

Dalszy ciąg
sie w dniach 18—26 października 
br. w Madrycie.

Dwie większe imprezy w lipcu 
br. zaplanował Polski Związek Za 
paśniczy dla juniorów. W dniach 
13—20 lioca cdbedzie sie w Prze­
myślu turniei międzynarodowy w 
stylu klasycznym oraz w dniach. 
25—27 VII w Elblągu w stylu wol-

27 klubów żeglarskich skupia na 
terenie województwa szczecińskie 
go okręgowy związek żeglarski. 
Liczy on 4100 zawodników wśród 
których 3 tys żeglarzy to mło­
dzież do lat 20. Drugi, obok Gdań
ska. ośrodek żeglar­
ski w kraju rczprrzadza sprzętem 
liczącym 630 jachtów. Wśród 
szczecinian 2200 osób posiada stop 
nie zezwalaiace na samodzielne 
uprawianie żeglarstwa..

Mistrzostwa Polski
kajakarzy na Malcie

Po zakończeniu Interesujących
regat wioślarskich 
ośrodków Polski, 
dniach 28 i 29 bm.,

akademickich 
będziemy w 

również na
Malcie, obserwatorami drugiej, 
ciekawej imprezy — ogólnopol­
skich, Indywidualnych regat o 
mistrzostwo Polski seniorów i se 
niorek w kajakarstwie.

Do imprezy, jak nas informują
zainteresowani organizatorzy.
zgłosiła się cała czołówka krajo­
wa. Losowanie torów nastąpi w 
dniu 27 bm. Początek regat 28
bm. o godz. 10 (przedbiegi) 
od godz. 16 finały. (x)

oraz

mistrzostw okręgu
Tegoroczne mistrzostwa okr^” 

w tenisie odbywają sie na raty. 
W ubiegłym tygodniu mi«tr" 
stwa rozpoczęły się w Kaliszu, 
ale fatalne warunki atmosferyc 
ne zmusiły organizatorów do i”’ 
przerwania. Druga cześć zawo­
dów odbyta sie wczorai w Pozna
niu. zaś 
wadzone 
niatek i

grv finałowe
zostano 
sohołe

przepro- 
najbliższy

Kaliszu, tak
abv umożliwić miejscowym en­
tuzjastom teł dyscypliny sportu, 
obejrzenie nalciekawszych poje-
dvnków w czym 
oadaiarw przed 
ulewny deszcz.

W finale gry 
biet na kortach

przeszkodził im
kilkoma dniami

kaia się Mikietyńska

pojedynczej ko- 
w Kaliszu spot-

Rozala
(obie z Warty). W grze pojedyn- 
eze! mężczyzn o tytuł mistrza 
województwa wałcza Adamczak 
(Olimpia) którv w oółfinale po­
konał Noskowskiego (Warta' 
6:3 6:1 I Piątek (Warta) no zwy 
clestwię w oółf!nale nad Płotko«- 
wiakiem (Olimpia).

W finale gry mleszanel kibice 
kaliscy oglądać będą pary Sob­
czak. Adamczak (Olimpia) — wy-
ffrali z 
(Warta) 
kowski 
szli do 
tomiast

Kubaszewska i Piątkiem 
4:6. 6:3. 6:0 i Rozala. Nas 
(Warta). Ci ostatni we-
finału ■ 
w grze

walkowerem. 
! oodwó4ne!

czyzn spotkała sie Piątek.

Na- 
meż- 
Nas-

kowski 'Wartal, którzy wygrali z
Płotkowi,a kłem 
nerem (Warta)

(Olimpia) 1 Gelt-
oraz

spotkania Adamczak
zwycięzcy 
(Olimpia)

Ogarzvński (Sr-.nrta Szamotuły) — 
Plewiński. Fibak (AZS). Ten 
mecz rozegrany zostanie dzisiaj: 
o godz. 18 na kortach AZS-u przy' 
ul. Noskowskiego (s)

dniu 23 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzo- 
Sakramentami św., no ciężkich ciernie- 
moja najdroższa, nigdy niezapomniana 
i nasza mamusia, siostra, szwaglerka. 
przeżywszy lat 54
STEFANIA OSSOWSKA

Zatrudnię pracownika o- 
raz ucznia ze znajomością 
obsługi samochodów. — 

, Autoservis”, Dąbrow­
skiego 147. 2763g

Potrzebni: uczeń-nnica o- 
raz pomoc domowa. — 
Skład Piekarnicze - Cu­
kierniczy Poznań, Gar- 
harv 65. 1575e

z domu KEGEL 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,

o Rodź, 
przy ul.

17 z karlicy cmentarnej 
Lutyckiej.

W głębokim smutku

dnia 26 bm. 
na Sołaczu.

tDnia 14 czerwca 1969 r -wir-nt ti'-”*<crnie. 
przeżywszy lat 22, nasz najdroższy syn, brat, 

szwagier, wujek i narzeczony

pogrążeni MARIAN SZYHKLEWSKI

■ Poznań

MĄŻ. CÓRKA, SYNOWIE 
I RODZINA

ul. Ogrodowa 9 m ’4. 2803<»

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 17.30 z kaplicy cmentarnej 
nach, ul. Lutycka.

dnia 26 bm. 
na Podola-

W dniu 25 czerwca 1969 r. odszedł od nas 
' opatrzony Sakramentami św., nasz naitros- 
kliwszy. ukochany o niezwykłej dobroci ojciec 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 95. śp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Grudzienlec 123. 281 Re

ANTONI KUN ZE
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 27 bm. + W dniu 24 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy 90 lat. nasza

o godz. 
kowie.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-
ukochana matka, teściowa i prababcia

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI. WNUKI I PRAWNUKI
Pogrzeb 

z kaplicy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 czerwca 1969 r. zmarł

HENRYK JÓŹWIAKOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Od­

znaka Honorowa m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego współpra­

cownika. nieodżałowanego przyjaciela i kolege.
Pogrzeb odbył sie dnia 26 czerwca 1969 r.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

ZARZĄD
składają:

RADA oraz PRACOWNICY
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu.
K48R4

wiHKóPojjric

Grunwaldzka 19

APOLONIA BILSKA
z domu KRÓLIKIEWICZ
od będzie się 27 bm. o godz. 12.30 

cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Czerwone! Armii 25 m 16. 2832g

tDnia 24 czerwca 1969 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św. 
nasz ukochany, mąż. ojciec, brat, teść dziadek, 

wujek i szwagier, przeżywszy lat 73. śp.

IGNACY BAMBER
mistrz rzeźnicki, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Zakłady Przemvslu Metalowego — H. Cegielski
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz w 
każdej ilości: „„„
— PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 

zawodach: formierz i rdzeniarz oraz
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia zawodu.
Warunki pracy i płacy do omówienia na- miejscu, 

w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta­
szica. K4714
Dyrekcja Kombinatu Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Goli, poczta i powiat Gostyń — zatrud-
ni zaraz:
— 4 RODZINY do prac 

PGR Czachorowo.
Wynagrodzenie wg UZP 
Zapewnione mieszkanie

fizycznych do Zakładu

dla Pracowników Rolnych, 
w nowym budownictwie, 
w miejscu. Odległość odSkleo i przystanek PKS --------

szkoły 8-klasowej — 2 km. Odległość od miasta po-
wiatowęgo — 7 km.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. W4.->22
Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawi­
czu, ul. W. Wróblewskiego nr 19 — poszukują

PRACOWNIKA nn stanowisko zastępcy dyrek-
tora d. technicznych. Wymagane wyższe
wykształcenie techniczne 1 praktyka na stano­
wisku kierowniczym.

Warunki płacy 1 zamieszkania do omówienia na
-nipiścu. WWJ

Poszukujemy osoby, któ­
rej moglibyśmy powie­
rzyć opiekę nad 5-mie- 
sięcznym dzieckiem od 
6 do 15. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27706

NauKa

Matematyka. fizyka — 
egzaminy wstepne, po-
nrawkowe. 434-23.

aż

Sprzedam wózek dziecię- 
ry głęboki. Poznań, ul. 
Parkowa 3 m. 3. 1919gpr
Tokarnię metr toczenia 
na metal i drzewo, balan* 
oraz nożyce do ciecia bla 
-hy na okrągło — sprze­
dam. ’ Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2122g
Sprzedam korzystnie mo­
tor ..Junak”. Stan ideal­
ny. Poznań. Krasińskiego
4a m. 2. 2663g
2 kraty suwane po 3 m 
długości, 2 m wysokie 
kajak nowy 2-osobow'y 
dachówkę, okna z szyba­
mi — snrzedam. Wroniec 
ka 17 m. 4. tel. 509-14.

1311gnr
Okazja! Tanio sprzedam
..Junaka” po małym
przebiegu, stan Idealny. 
Poznań. Paderewskiego f 
m. 8. godz. 16—19. 2833R

Sprzedam „Junaka”. Stan 
idealny. Poznań. Cheł­
mońskiego 9 m. 8.
Sprzedani maszynę do li 
czenia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1747g.
Drabiny - rynny - rury 
niecowe — siatki ogrodzę 
niowe — karnisze szyno­
we, polecam. Dzlerżyn 
skiego 266. 4258

Samochód Skoda Octavia 
Super z radiem, sprze- 
iam. Poniec, ul. Wolności 

13, tel. 85.  382p
Sprzedam Syrenę. Po­
znań - Dębiec, ul. Grusz­
kowa 13, od godz. 16.
 2656g 
Sprzedam „Renault 10”. 
«raszewsklego 30 2816g
Syrene 101 sprzedam.
Ol. Grunwaldzka 69a m.
4. 1698g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, położony przy 
Rynku w Żerkowie, oow. 
Jarocin, nadający sie dla

ny z lokalem handlowym. 
Wiadomość: A. Bawolska. 
Inowrocław. Rynek 24.

<9352r
Sprzedani gospodarstwr 
rolne 14 ha z inwenta­
rzem lub bez, Władysłav 
Cichosz, Strychowe, po 
czta Działyń, pow. Gnie

309r

tDnia 23 czerwca 1969 r. zmarła po clezktei 
chorobie, przeżywszy lat 73. nasza ukocha­
na siostra, szwaglerka. ciocia i kuzynka, śp.

WALERIA HAŁAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. dnia 26 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Krobi.

W smutku pogrążona

RODZINA
■ Warszawa. Krobia, Gostyń. Poznań. 2R14g

Dnia 25 czerwca 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 49, zakończył swe pracowite życie, nasz 
ukochany mąż i ojciec

ZYGMUNT RADŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm, 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają zrozpaczone
Zona i dzieci

Poznań, ul. Senatorska 37. 2809g

tW dniu 23 czerwca 1969 r. zmarł nagle w 
Bogu, mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, 
ukochany 1 najczulszy tatuś, dziadek i brat. śp.

STEFAN KACZMAREK
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA. CÓRKA I WNUKI
Poznań ul. DabrowsK-iego 15 m. 8. 2802e

łedaguje Kolegium: Marian Flelsłerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca ; 
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Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości Poznań 

ulica Skoczowska 19 — telefon 734-41 

uprzejmie zawiadamia swych odbiorców, 
że od dnia 14 iipca do 16 sierpnia br. 
MAGAZYNY PRZEDSIĘBIORSTWA 

BRDA NIECZYNNE 
Prowadzona będzie tylko sprzedaż tranzytowa.

K4737

Przetargi
Spółdzielnia Praey Farmaceutyczno - Chemiczna — 
„Ziołolek” Poznań, ul. Garbary 96 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dostawę sukcesywną 
— 500.000 sztuk NAKRĘTEK z otworem 0 18 mm.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, jak rówńież unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4782g

Sprzedam dom wolno­
stojący, względnie poło­
wę, piętro. Pośrednictwo 
wykluczone. Tel. ' 671-772. 

2799g
Kamienicę — domek wy­
łączony — razem sprze­
dam oraz stare skrzyp­
ce. Lewicka, Gniezno. 
Roosevelta 76. 364p

Rn rne

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
■t: łotefon 563-63 441 g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu ubra 
nla Długa 9. 512g
W;ypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1341g

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku.

K2936
Rencista lat 62, pozna pa 
nla bezdzietną, od lat 50. 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 363p.
Wdowa lat 52. młodo wy­
glądająca poślubi pana 
do lat 58 z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1651g.

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

DO NABYCIA: 
we wszystkich apte­
kach. drogeriach, kio­
skach „Ruch".

Cena — zł. 7.— 
na recente zł 2.10

K2804

Spółdzielnia Pracy 
Betoniarsko-Ceramicz- 
na w Przemkowie 

pow. Szprotawa —
OFERUJE 

odbiorcom nieuspołecz 
nionym — dostawę

PUSTAKÓW
BETONOWYCH ALFA 
O wym. 49X24X24 cm 
(1 pustak zastępuję 1? 
szt. cegieł) .dowolna 
ilość — w cenie loco 
Dlac za 1 szt. 10,34 zł.

Zgłoszenia prosimy 
kierować pod adre­
sem jak wyżej.

K4424

tDnia 24 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62

ANTONI FLORYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia

ŻONA
'Sflg 

.wn
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

25 czerwca 1969 r. zmarł nojednany z Bogiem, 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek. wujek, przeżywszy lat 91. śp.

WAWRZYNIEC OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym Poznań 
— Spławie.

W głębokim żalu i smutku

2829g

Dnia 
trzona 
nasza 
lat 69,

24 czerwca 1969 r. odeszła od nas, opa- 
Sakramentami św., moja kochana żona, 
mamusia, teściowa, babcia, przeżywszy 
śp.

JADWIGA KROPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz, 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
MĄfc, SYN, CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Poznań. Garbary 28. 2825g

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy 
że w dniu 24 czerwca 1969 r.«zakończvł swoje 
pracowite i pełne poświęceń życie, nasz oj­
ciec, teść i dziadek

MICHAŁ SAWCZYN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, ć 

o godz. 17 na cmentarzu w Modrzu, 
znań.

W smutku

’795g
ROD
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TEATRY

CZERWIEC
26

Jana, Pawia

Czwartek Słońce: 3.31—20.19 Kierunek ■ intensywne formy 
gospodarowaniaW POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Lato w No- 
bant”; NOWY — g. 19 „Bliski 
nieznajomy”; OPERA — nieczyn­
na; OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”: MARCINEK — 
g. 17 „Siała baba mak”.

W WOJEWÓDZTWIE
JANOWIEC: „Moralność pani 

Dulskiej”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kalejdos­
kop”; KOŚCIAN: „Pan Wołody­
jowski”; LESZNO: „Strzały o 
zmierzchu”; NOWY TOMY^’ 
,,Grobowiec I.igei”; OBORNIKI: 
„Ci wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach”: Sby” 
Sionko: „Bandyci z Orgosolo”; 
ŚRODA: „Bumerang”: SZAMO­
TUŁY: „Pan Wołodyjowski”: WA 
GROWIEC: „Znalem ja dobrze” i 
„Jezioro flamingów”; WRZEŚ­
NIA: „Żyć aby żyć”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Moskwa — rok 1968”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—13.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45; — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe lal.. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

niai - s. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Spółdzielczość pracy po II Plenom KC PZPP Bo Gdańska sinikiem - de lasu povózkąLato PGR-owskich dzieciSpośród 179 spółdzielni pracy zrzeszonych w WZSP, tylko 24 najwięk sze placówki zostały imiennie wyznaczone do samodzielnego opracowania projektów pla­nów na przyszłą 5-latkę, jak to przewiduje uchwala II Ple­num KC PZPR. Pozostałe spół dzielnie opracowują swoje pla ny w dotychczasowym trybie.Kierownictwo WZSP prag­nie jednak zapoznać z duchem uchwały aktyw wszystkich spółdzielni i doprowadzić do te go, aby cała spółdzielczość przechodziła na intensywne formy gospodarowania. W tym celu zorganizowany został spe cjalny kurs dla planistów spół dzielni, na którym przyswaja­ją sobie nowe metody planowa nia oraz formy i zasady ra­chunku ekonomicznego, jakie winny być stosowane przy spo rządzaniu projektów planu.Przygotowywane są również ogólne założenia kierunków rozwoju poszczególnych pio­nów spółdzielczych do roku 1975. Wprowadza się zasadę konstruowania planów w o- parciu o bilanse zdolności pro­dukcyjnych spółdzielni i wy­jaśnia jak te bilanse należy sporządzać. Przyspiesza sie realizację opracowanego je­szcze przed II Plenum KC ogólnowojewódzkiego progra­mu unowocześnienia produkcji spółdzielczej.Poszczególne spółdzielnie za­biegają u władz powiatowych na terenie swego działania o przyspieszenie opracowania lo kalnych programów rozwoju produkcji i usług spółdziel­czych do roku 1975, uwzględ­niających zarówno potrzeby terenu, jak i wymogi koncen­tracji i specjalizacji produkcji oraz nakładów inwestycyj­nych. W celu terminowego wy konywania przyszłych inwesty cji przyjęto kurs na przyspie­szony rozwój już istniejących oraz tworzenie nowych spół­dzielni.egoroczna produkcja to­warowa wielkopolskiej spółdzielczości pracy ma wzrosnąć z 2 857 min. złotych do 3 025 min. złotych, a więc prawie o 6 procent. Zadania operatywne I kwartału spół­dzielczość wykonała w 102,1 procentach osiągając prawie 7-procentowe tempo przyrostu produkcji.
Z Rogoźna

Liceum Pedagogiczne 
zakończyło działalnośćNiewiele jest szkół mają­cych tak bogate i niezwykłe tradycje jak Liceum Pedago­giczne (wcześniej: Semina­rium Nauczycielskie) w Ro­goźnie Wlkp. To kilkutysięcz­ne miasto szczyci się dużą fa­bryka produkującą maszyny rolnicze. Ale przez wiele lat najlepszą wizytówka Rogoźna była uczelnia, mieszczącą się w okazałym, czerwonym gma chu. Od 1965 roku w miejsce odchodzących roczników Li­ceum Pedagogicznego, przyj­mowano uczniów do Techni­kum Mechanicznego. Ostatni absolwenci starej szkoły opu­ścili jej mury w bieżącym ro­ku. Razem z nimi odchodzi jej ostatni dyrektor, mgr Czesław Lewandowski.Z tej okazji odbył się w nie dziele 22 bm. uroczysty zjazd absolwentów Seminarium Nau czycielskiego i Liceum Peda­gogicznego. Zjechali się byli profesorowie i uczniowie z ca łej Polski. Zjazd był okazją do wymiany wspomnień. Nie i obyło się bez łez wzruszenia.(bin) 1
Jezvk rosyjski: 22.45 Muzyka ta- 
neczna: 23 Nowe tendencje w mu 
zyce współczesnej; 23.40 Melodie 
nn dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 14. t«. 19 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
k:. 17.30 .Chąrlie'Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 8 pow.: 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Eksnresom przez świat: 18.05 
stare ballady • romanse śpiewa 
M Kaw«ki: 18 25 Bock and roli 
wciąż modny 18.45 Tylko po hisz 
pańsku: ’9 Czv(amv pamiętniki — 
4 dam Gr7vmah»-Siedlecki: 19.15 
Wiersze śpiewane: 19.35 Pod sza­
firowa igła: 20 Uczeń pana Ste­
fana — reportaż: 20.15 Lotne 
Gropn śpi**wa o nrawdziwvch 
mężczyznach; 20.35 Podróże Fd- 
munda Osmańcarka: 20.50 Gdzie 
•est nrzebój? 21.i' Gut Rearf w 
«farej o:osence francuskiej: 21.30

Równie optymistycznie żapo wiada się rok w innych wskaź nikach: plan dostaw eksporto­wych przekroczono o 10,5 pro­cent (w złotych dewizowych), dostawy towarów rynkowych o 1,4 procent, usług przemysło wych o 1,5 i nieprzemysłowych o 0,1 procent.Wstępne rozeznanie tempa produkcji jest więc optymi­styczne, mimo że kolejne mie­siące — kwiecień i maj — syg nalizowały pewne zaległości w planach produkcyjnych, co spo wodowane było niewystarcza­jącymi i nieterminowymi do­stawami surowców. Obecnie więc zakłady spółdzielcze dwo ją się i troją aby nadrobić po­wstałe opóźnienia. Nadwyżki I kwartału oraz praktyka przed siębiorstw zaopatrzeniowych (dostarczanie surowców w koń cu kwartału) pozwalają żywić nadzieję, że spółdzielcy prze­kroczą plan I półrocza. Nieste­ty, tego rodzaju zrywy produk cyjne na pewno odbija się nie- korzystnje zarówno na ko­sztach jak i zatrudnieniu, (fb)
Z Leszna

Choroba reumatyczna u dzieci tematem 
obrad lekarzy i pedagogów

Do tradycji leszczyńskiego koła Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego należą już doroczne zebrania wyjazdowe organi 
zowane w Państwowym Sanatorium Przeciwreumatycznym 
dla Dzieci w Osiecznej pow. Leszno.Odbyte ostatnio 2-dniowe posiedzenie naukowe kąła PTL miało tym razem bardzo uro­czysty przebieg, połączono je bowiem z uroczystością jubile uszu 10-lecia istnienia tego sa natorium.Otwarcia posiedzenia doko­nał długoletni prezes koła PTL dr med. Stanisław Gier­szewski. witając serdecznie przedstawicieli wojewódzkie­go zarządu służby zdrowia, za stępcę przewodniczącego Pre­zydium PRN — Lecha Skrze- tuskiego. członków koła i za­proszonych gości. Wśród tych ostatnich byli lekarze specjaliś ci i pedagodzy z sanatoriów przeciwreumatycznych z Sopo tu, Wieńca-Zdroju, Jarmoł- tówki. Krasnobrodu, Rymano­wa, Cieplic-Zdroju, Sokolnik i Rabki.W pierwszym dniu posiedzę nia naukowego zebrani wysłu chali kilku interesujących refe ratów na temat leczenia i re­habilitacji dzieci po przebytej chorobie reumatycznej.W czasie obrad zastępca na czelnika Wojewódzkiego Za­rządu Służby Zdrowia w Poz­naniu, dr Wąsiewicz wręczył dr med. Stanisławowi Gier­szewskiemu honorową odzna­kę „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.
Organizatorzy jubileuszu prze­

widzieli udaną część artystyczną. 
Wystąpili tu dwaj dudziarze z 
Włoszakowic oraz znany rysow-

Amatorska „Dziesiątka" 
zasłużyła na brawaAmatorski Zespół Teatral­ny „Kandelabr”, działający przy Powiatowym Domu Kul tury w Szamotułach, wysta­wił ostatnio współczesny dra­mat psychologiczny pt. „Dzie­siątka”. Sztuka wyreżysero­wana została przez Janusza Komisaruka, a wykonawcami są aktorzy — amatorzy z PDK. Na premierze widow­nia wypełniona była publicz­nością. Spektakl zdobył duże uznanie-W najbliższym czasie zespół wystąpi w innych miejscowo­ściach powiatu szamotulskie- । go. (mr)

Rzeczywistość i poezja — „Znużo­
ny blues”: 21.50 Opera tygodnia 
— Manuel de Falla: „Krótkie 
życie”; 22.08 Pniewa Mick Mi- 
cheyl: 22.15 Powieść w wvd. dźw. 
„Kolumbowie”; 22.45 Kwadrans w 
stylu „sweet”: 23 Miniaturv poe 
tvckie — „Parnasiści francuscy”; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Sergio Endrigo.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.35 — Dziennik; 

16.45 — „Kronika Tvgodnia”: 17 — 
Konc. radź, zesp pionierskich — 
transm. * Teatru na Wvspie w 
Łazienkach: 18.05 — „Nad Odra ■ 
Bałtykiem”: 18.35 — „Tebr” - 
film orod. bule.: 18.45 — „Szla­
kiem wielkich przemian”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 „Reflek­
sie”: 20.30 — VII Festiwal Polskiej 
Piosenki w Onolu Koncert inan- 
eurarviriv: W nrzerwip nk. 21.45 — 
Dziennik; 23 — Film z cyklu ■“

Kombinat PGR Biegano- wo znany jest nie tylko w województwie poznań skim. Nie trzeba więc przypo­minać jego osiągnięć gospodar czych. Nie wszystkim jednak wiadomo, że troska o gospodar stwo idzie tu w parze z troską o dobro dziecka pracownika.W Grabowie królewskim — gospodarstwie należącym do kombinatu Bieganowo, stoi pa łacyk, ani zabytkowy, ani cie­kawy architektonicznie, wyma gający adaptacyjnych przeró­bek. Są one zaplanowane na rok 1970. Znajdzie tu pomie­szczenie świetlica, przedszkole, kawiarnia, mieszkania dla emerytów. Obecnie mieści się w nim przedszkole dla około 40 dzieci. Izba jest dość duża, warto by jednak pomyśleć je­szcze o piękniejszym, atrak­cyjniejszym dla dziecka wy­stroju wnętrza. Ale to plan na jesień.W ciepły, słoneczny dzień wakacyjny nikt w tej izbie nie znajdzie dzieci. Rankiem za­przęga się konie do trzech po­wrózek i wśród śmiechu i pi-

nik poznański, Henryk Dcrwich. 
Odbył się również pokaz strojów 
regionalnych. Całość prowadził 
bardzo dowcipnie Stefan Skoru- 
piński — twórca i kierownik 
włoszakowickiego zespołu regio­
nalnego.W drugim dniu posiedzenia zebrani wysłuchali kilku wy­kładów na tematy pedagogicz ne, związane z nauką i wycho waniem obywatelskim dzieci przebywających na leczeniu w sanatoriach przeciwreuma­tycznych.Sejmik lekarski i pedago­giczny spełnił swój zasadni­czy cel. Potwierdziła to zresz­tą owocna dyskusja, podczas której dokonano.wymiany do­świadczeń, dzielono się uwaga mi i spostrzeżeniami w pracy w swoich środowiskach.Z okazji 10-lecia działalno­ści Państwowego Sana­torium Przeciwreumatycznego w Osiecznej zorganizowano w jego salach ciekawą wystawę ry sunków. malarstwa. robót ręcznych i innych. Eksoonaty przygotowały dzieci przebywa jace na leczeniu w różnych sa natoriach naszego kraju.

MARCIN RYDLEWICZ

Zdrowie i estetyka w centrum 
uwagi średzkiego PCKSredzka organizacja PCK skupia w swych szeregach po nad 6 700 członków zrzeszo­nych w 125 kołach, w tym 57 szkolnych. Zarząd Powiatowy PCK krzewi oświatę sanitarną poprzez prelekcję na wsi i w mieście oraz prowadzi szkole­nie sanitarne wśród starszych i młodzieży. zwłaszcza w ośrodkach wiejskich.W powiecie średzkim jest 36 wiejskich przodownic zdrowia, zaopatrzonych w podręczne apteczki pierwszej pomocy. Działa służba medyczno-sani­tarna w terenowych i zakłado wych oddziałach samoobrony.W szkołach PCK rozwija działalność, zmierzającą do podniesienia poziomu sanitar­nego oraz estetyki terenu przyszkolnego. Zarząd Powia­towy podnosi również poziom

„Opowieści niezwykłe” — pt. 
„Szach i inat” — polski film TV 
— Reźvseria — J. Majewski; 
23.30—2.30 - VI) Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. — Maraton Ka 
baretowy.

PIĄTEK: 10—11.45 — „Podróż 
nie z tej ziemi” — film fab. prod. 
jugosł. (wznowienie); 1.5.55 —
Transmisja z posiedzenia I Sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — V Kadencji: 18.35 — 
„Kwiaty z Góry Kościuszki” — 
program z cyklu: „Wielcy znani 
i nieznani” — Paweł Edmund 
Strzelecki: 19.20 — Dobranoc > 
Dziennik: 20 — ..Kontakty”: 20.30 
- VII Festiwal Polskiej Piosenki 
w Onolu. Przeboje sezonu. Reż. — 
Janusz Rzeszewcki Koncert pro­
wadza — E. Wojtczak i J. Bu­
dzyński: W przerwie ok. 21.30 — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
mera Joryy Bajdor i Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

sków dzieciarnia jedzie do la­su. I to nie tylko dziatwa przedszkolna. Gdy trzeba, za­biera się malca dwuletniego lub też cśmiólatka — dzieci nie mogą zostać w domu bez opieki, gdy matka pójdzie do pracy. W okresie żniw pobyt dzieci w tym leśnym przed­szkolu przedłuża się do 11 go­dzin. Mają do dyspozycji koce i leżaki, kuchnia dowozi po­siłki, o atrakcyjność zajęć tro­szczy się wychowawczyni.Wyprawy w teren nie są w Grabowie czymś nowym. Gdy zapytać dzieci, jaki okres roku najbardziej lubią, spora grup­ka odpowiada, że zimę. Bo zi­mą, gdy tylko dopisał śnieg, urządzano dla nich kulig.Nie tylko o rozrywkę dla ma luchów dba się w Grabowie. Przed rokiem utworzono tu świetlicę dla młodzieży szkol­nej z dożywianiem i — co szczególnie warte podkreślenia — z opieką pedagogiczną. Co dzień dyżurowało dwóch nau­czycieli. Pod ich kontrolą dzie ci odrabiały lekcje; przez 2 go dżiny uczniowie klas od I—IV, przez 2 dalsze uczniowie star­szych klas. W rezultacie 50 pro 
cent otrzymało tytuł wzorowe 
go ucznia.Warszawski eksperyment ma turalny (wcześniejsze matury) podsunął ludziom zaintereso­wanym dalszymi losami gra- bowskich dzieci myśl, by w podobny sposób zorganizować pracę w klasie VIII. Dzięki in tensywnej pracy w miesiącach jesienno-zimowych zrealizowa no nieco prędzej program i o- statni miesiąc nauki poświęco no przygotowaniu przedmio­tów egzaminacyjnych do szkół ■średnich. Do egzaminu stanęło sto procent absolwentów — dzieci pracowników gospodar­stwa PGR. Kierownictwo gos­podarstwa nie chce dopuścić do tego, by którekolwiek dziec ko pozostało nie objęte dalszą nauką szkolną.
Z GnieznaRozwój zakładów rzemieślniczych pilnym zadaniem

Usługi dla ludności — zagadnienie nienowe, ale &tale ak 
tuilne. Szczególnie na wsi, kiedy zwiększone dostawy no­
woczesnego sprzętu mechanicznego powodują konieczność 
szybkiej jego naprawy.Ostatnio Prezydium PRN w Gnieźnie dokonało oceny re­alizacji 5-letniego prograrriu rozwoju usług. Zakłada on wzrost prywatnych warszta­tów rzemieślniczych do 323. Łączna wartość świadczonych 

oświaty sanitarnej w spółdziel niach produkcyjnych. W kon­kursie na najczystszą spół­dzielnię produkcyjną uczestni­czyło 28 jednostek. I miejsce uzyskała RSP Płowce, II — Kopaszyce, III — Zielniki.Średzki PCK do najwaźniej szych' swych zadań zalicza pro pagowanie honorowego krwio dawstwa. Projektuje się zorga nizowanie przyzakładowych zbiornic krwi. Akcja ta cie­szy się dużym zrozumieniem i poparciem wśród miejscowe­go społeczeństwa, (sz)

▲ ... p. Kazimierz G. z Pjrzebla- 
wia oraz stały czytelnik z pcw. 
szamotulskiego — już od dłuższe 
go czasu nie mogą jeździć moto­
cyklem SHL 125 z pow.odu brńku 
łańcucha napędowego. Przeszu­
kali już skleoy ..Motozbytu” w 
Poznaniu, odwiedzili także skle- 
bv w Szamotułach i Obornikach. 
Wszystko na próżno. Czyżby nie­
dawno kupione motory, musieli 
odłożyć gb jlamusa z powodu bra 
ku łańcucha? A może łańcuchy 
te leżą Lv magazynach „Motozby­
tu” w Antoninku?

... p.P. z Niemarzyna, pyta- 
iac dlaczego Urząd Pocztowy w 
Miejskiej Górce od kilku miesię­
cy dostarcza przesyłki pocztowe- 
tylko dwa razy w tygodniu. Ga­
zetę sobotnia czytelnicy otrzymu­
ją dopiero w ... środę.

... Mieszkańcy Lubosza No- | 
wego w powiecie kościańskim, za 
bytując kiedy wreszcie skończy 
sie przeróbką instalacji energe­
tycznej. pozbawiająca wioskę od 
kilku tygodni prądu elektryczne­
go?

Ponieważ zaś zaczęły się ii1 II * * * VI" wakacje, trwają przygotowa­nia do akcji wakacyjnej. Na kolonie i inne formy wczasów dziecięcych wyjedzie 48 dzieci. Szczególnie ciekawe wakacje będzie miało 18 młodych ludzi. Przez 12 dni płynąć będą stat­kiem z Warszawy do Gdańska i dalej do Szczecina, by wró­cić tą samą trasą. Koszt wy­cieczki — 1600 zl na osobę — całkowicie pokrywa gospodar­stwo.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie oadania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego" — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — .W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny" — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje- rysunki t pro­
jekty scenograficzne J. M_ Szan­
cera — niecżynna.

BWA (St. Rynek) — 1 Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych i Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna „FOTO EXPO 69” - 
g. 10—18 (do 30. VI.).

Dom Kultury HCP — „Malar 
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury 
styka wielkopolska w XXV-ieciu 
PRL - g. 9-19 (do 31. VIII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Plastyka 
poznańska w 25-lecie PRL” — g 
9—15.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (od 
g. 15 do 17i; 8.10 Publicystyka mie 
dzynarodowa; 8.19 „Melodie na 
dzień dobiv”; 8.44 „Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych”: 8.54 „Eldom radzi”; 3 
„Słoneczne plaże” — konc. roz­
rywkowy. 9.3t Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa: 10.05 „Wezwa­
nie” — fragm. i pow.; 10.25
II aud. z cyklu: ..Kwintety smycz 
kowe Mosarta” — Kwintet c-móll; 
10.50 „Historia śledziem pisana”; 
11 „3 X ’0” - graja zesp. rozryw 
kowe: 11.30 Konc Ork. PR i TV 
w Łodzi pod dyr. H. Debicha; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”: 13 Z ży­
cia ZSRR: „Na swojska nu­
tę”: 13.40 .Wiecej. lepiej, taniej”: 
14 Wiersze poetów szczecińskich: 
14.10 Muzyka rosyjska; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 Prze­
gląd wydarzeń ekonomicznych: 
18.20 Koncert na serio: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności. 19.15 .Z ksir 
garskiej lady”: 19.30 „Kuranty i 
dzwony gdańskie”: 19.45 „Melo­
die z uśmiechem”; 20.30 Transm. 
koncertu galowego VH-go Festi­
walu Polskiej Piosenki w Opolu: 
23.io „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
Muzyka rozrywkowa: 23.30 Trans 
misja maratonu kabaretowego z 
VII Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15 16 18. 20 23. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MH? 'od e. 15); 8.05 Muzycz. 
nv tydzień Poznania omówi dr J.< 
Młodzieiowski: 8.35 „Socjorama”: 
13.40 .Rybaczka” — odow. z tomu 
„Po latach burzy”: 14.05 Śpiewy 
staropolskie: 14.25 Dni morza: 
„A u nas młodzież muzykuje”: 
14 45 ..Błękitna sztafeta”: 15 Po- 
południowv konc. *svmf.: 17.15 
Aud ekonom.: 17.25 Felieton B. 
Koguta Pt. „25-lecie PRL”: 17.55 
Radioexpress: 18 05 Na fortepia­
nie gra Jan Jański: 18.20 „Widno 
kras” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 1®.17 Mu 
zvka rozrvwkowa: 19.30 Poeta ’ 
jego świat — E Szymański: 20 
25 lat naszej piosenki: 20.21 Słu­
chowisko ot. „Dąbrówką w nie­
pokoju”: 20.45 Konc. poznańskich 
zesnołów ł piosenkarzy: 21 Słucho 
wisko ot. „On «ie niczego nie 
boi”: 21.35 Kronika dnia dz' = !'" 
szego — reportaż ze Śremu: 22.30

4 GŁO5 WIELKOPOLSKI aP
VI Vr T-ó

Trudno jeszcze w tej chwili powiedzieć, jakie inne formy wypoczynku zorganizowane zo staną dla tych dzieci, które w lipcu czy sierpniu pozostaną w domu. Włączy się do tego za­pewne koło ZMW czy organi­zacja harcerska, która w naj­bliższych dniach rozpoczyna obóz szkoleniowy dla przy­szłych aktywistów nieobozo- wego lata. Faktem jest, że dzieci pracowników PGR Gra bowo mają zapewnione cieka­we wakacje, (bw)
Pierwsze spotkanie 
w Prezydium PRN 

w SzamotułachPo raz pierwszy w nowej kadencji spotkali się przewód niczący komisji . problemo­wych, kierownicy działów i członkowie Prezydium Rady Narodowej w Szamotułach. Tematem obrad było omówie­nie zamierzeń gospodarczych tego powiatu, wynikających z planu 5-letniego oraz progra­mu Frontu Jedności Narodu. Omówiono także rolę i zada­nia komisji w oparciu o do­świadczenia poprzednich ka­dencji rad narodowych oraz metody i formy pracy na przyszłość, (mr) 

usług w 1970 r. powinna prze kroczyć 130 min. zł, w tym usług dla ludności 53 min. zł. W ostatnich 2 latach obecnej pięciolatki liczba zakładów rzemieślniczych winna wzros­nąć o 14. W minionym roku, mimo uruchomienia 22 no­wych zakładów rzemieślni­czych, ich liczba zmniejszyła się o 4, gdyż jednocześnie 26 warsztatów przestało prowa­dzić działalność. Jaka była te go przyczyna? Przeciętny wiek właścicieli zakładów rze­mieślniczych kształtuje się w granicach 55—60 lat. Wielu z nich przeszło na renty rze­mieślnicze i warsztaty po pros tu zamknęło.Zakłada się dalsze zmiany w obecnie istniejącej struktu­rze branżowej warsztatów rze mieślniczych. Likwidacji uleg­ną rzemiosła takie jak: szew­stwo czy kołodziejstwo; rozwo jowi — zakłady branży bu­dowlanej i metalowej.W I kwartale br. Wydział Przemysłu i Handlu Prezy­dium PRN w Gnieźnie prze­prowadził szczegółową weryfi kację wszystkich rzemieślni­ków, posiadających warsztaty usługowe na terenie powiatu. Chodziło o ustalenie, czy wy­konywana przez poszczególne zakłady usługowe działalność odpowiada aktualnym potrze­bom oraz czy zakłady te nie przestawiły się na produkcję przemysłową, kooperację bądź też świadczenie usług wyłącz­nie na rzecz gospodarki uspo- łeczniońej.Wielu rzemieślników nie po siada dyplomów mistrzow­skich, a tym samym nie mają oni uprawnień — aby szkolić uczniów. Stąd też wypływa po stulat pod adresem Cechu Rzemiosł Różnych. by w porozumieniu z Izbą Rze­mieślnicza organizował kursy uzupełniające dla tych właśnie rzemieślników, (zk)


